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Wzmocnienie pozycji Francji. 


Niemcy zmuszone są pogodzić się z granicami na wsthodzie 


BERLIN, 23. sierpnia. (P. A. T3. 
Wielkie wrażenie iw kołach politycznych 
Berina wywołało dziś zd-ejdowane m. 
stąpienie dziennika „Der Deutsch 
przeciwko dotychczasowej linji oi 
ki zagranicznej Niemiec. 


Niemcy nie uzęskaly ani ulg repara- 
cyjnych ani wcześniejszej ewakuacji 
Nadrenji. Polityka porozumienia i zbli” 
żenia do Francji, opierając swoje na? 
dzieje na Briandzie, któremu „Der Det 
tsche" zarzuca, że chce znowu Niem” 
cy oszukać, załamała się. Wyjliczając 
oiiary, jdkie Niemcy poniosły w Locar” 
no i wszystkie niespełnjone przyrze” 
czenia Brianda, „Der Deutsche wska- 
zuje, że nejważniejszym wynikiem tej 
polityki jest to, że Francuzi umoc nili 
swoją hegemonję 'w. Europie i swoje 
stanowisko kierownicze w Lidze Na- 


rodów, Świat przyszedł do 
nia, że 
Niemcy pogodzły się ze swemi 
granicam! wschodniemi. 
Polska pod opieką Francji i polityki lo” 
karneńskiej mogła prowadzić w. stosun 
ku do Niemiec i mniejszości niemieckiej 
politykę, która jest w swoich skutkach 
tardziej dla Niemiec fatalna, niż to 
można było przewidywać. Ca'y rozwój 
sytuacji w strefie od zatoki Fińskiej 
do morzą Czarnego, stanowiącej mie” 
szaninę narodów, poszedł w: kierunku 
tataimym dla Niemiec i dla ich 'żywot- 
nych interesów Polityka Stresemann- 
Briand wjpływaia deryiująco nawet na 
kontjnentamą politykę Angli, nie po” 
zwiaiając na uniczależnienie się od 
wpływów Francji. 
— — 


przekona” 


W Polsce pszenica jesi 
za lania. 


WARSZAWA, 23. sierpnia (tel. wł). 
W związku z aobrze zapowiadające- 
mi się zbiorami pszenicy, koła ob- 
szarnicze naciskają na rząd, by zniósł 
w zupełności cło wywozowe od psze- 
nicy. 

Na |poastawie oświaaczeń czynni- 
ków rząaowych, sprawa ta ma być 
aktwalną za 2 miesiące. 

(Ciekawe alaczego obszarnicy mie 
starali się o to zniesienie, gay psze- 
nica była tańszą zagranicą. Rea.). 
KZ V ZEE NOA dA DD B O | | CZCZĄ 


FORD PRODUKUJE SAMOLOTY. 


WARSZAWA, 23. sierpnia (tel. wł.). 
Europejskie przeastąwicielstwo 2a- 
kłądów. Forda złożyło w ministerst= 
wie komunikacji ofertę na sprzeważ 
samolotów Forda dla Polskiej Że- 
glugi Powietrznej. 

—o— 
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dściwych adi za właściwę miejgcę | 


„Kurjer krakowski” ogłosił onegdaj 
całą listę przewinień ayr. Kasy chor. 
w Naawórnej dra Krzemuskiego. rze- 


komego przywódcy CKW. PPS. na 
tamtejszym gruncie. 
Otóż stwierazić musimy, że dr. 


Krzymuski żaanym przywódcą PPS, 
nigdy nie był. a Lwowski Związek 
Kas chor., po przepr. lustracji kasy 
naaw órniańskiej domagał się jego u- 
sunięcia ze stanowiska dyrektora. 
Sprawa była postawiona tak stanow- 
czo, że ar. Krzemuski, najpierw, zgło- 
sił się chorym, a ania 5 maja br. miał 
zgłosić rezygnację z zajmowanego sta- 
nowiska, 

Nieszczęście chciało, że ur. Krze- 
muski był przewodniczącym miejsco- 
wego „Związku Strzeleckiego” i to 
była wystarczającą legitymacją, aby 
bardzo wpływowe czynniki w pań- 
stwie, [pod których opieką dr. Krze- 
muski się schronił, energicznie inter- 
weriowały na rzecz jego restytucji. 
Poa tą presją Okr. Urząd Ubezpie- 
czeń we Lwowie nagle zmienił swą 
niepochlebną o drze Krzemuskim opi- 
uję i pozwolił mu wrócić na zajmo- 
waże stanowisko. 


Obecnie przewinień ayr. Krzymu- 
skiego użyto dla rozwiązania robotni- 
czego zarządu tej kasy i zrobienia 
miejsca osławionemu Bol. Zielińskie- 
mu, który został tam komisarzem ka- 


sy, Ta niesłychana nominacja, wywo- 
tująca oburzenie w całej Polsce, wy- 
mownie Świadczy, jak czynmkom u- 
rzęaowym zależy ua sanacji stosta- 
ków, skoro posłały tam indywiduum 
kryminalne, które na rozlicznych po- 
sterunkach public znych aało się Po” 
znać z zamiłowania kto cudzych pienię- 
azy, a szczególną słabość okazywało 
do pieniędzy publicznych. 
Objektywnie stwierdzić musimy, że 
aczkolwiek na dr. Krzymuskim ciążą 
poważne zarzuty, niec wytrzymuje on 
jeBa: zupcłnie porównania z „dr.“ 


1935 z dnia 25. sierpnia 1929. 


Zielińskim. To rckorazista pierwszej 
klasy, o mistrzowskiej marce w Sta- 
nach Zjeanoczonych Ameryki Północ- 
ncj i w sanacyjnej Polsce. Jesteśmy 
nawet zaania, że dzicje mu się ikrzyw- 
aa, że kazano mu marnować tak wy- 
bitne talenty w maawórniańskim za- 
ścianku i tylko w kasie chorych. To 
talent godny stolicy i powinno się 
mu aać przydział odpowiednio ważki 
np. w skarbowości państwowej. Pier- 
wszorzędny fachowiec. Wszak jako 
niłoazieniec rozpoczął karjerę w u- 
rzędzie skarbowym we Lwowie, po- 
czem rozsławiał imię polskie zagra- 
nicą. 

Naprawcie 
niu! 


„krzywaę” Ziclińskie- 


Lódź nawiązuje stosunki handl. z Scwiefami. 


ŁÓDŹ, 23. 8. (AWe). Przybył tu 
przeastawicjel sowieckiej misji handl. 
Menaelsztam i podjął petraktacje z 
przemysłowcami łóazkimi przerwane 
kilka miesięcy temu. Misja sowiecka 
pertraktowała o zakup towarów włó- 
kienniczych na sumę 1 milj. aol. Umo- 
CZTERO  RORĄ 


Skasowanie wszystkich 
świąt kościelnych w Rosii 

MOSKWA. 23. sierpnia. (A. W.. 
Rząd sowiecki powziął aową decyzję o 
skasowaniu wszrgtkich świąt nie wyłą- 
czając niedziel, z wyjątkiem 5-ciu t. zw. 
świąt proletacjackich. Paca we wszyst- 


EO Z R CZ EC S CY O EA OTE, O a S OA SEE A 


Jak jeden chłop wyżywił 
dwóch dygnitarzy. 


(Dokończenie) 


— Był i potop, bo w przeciwnym 
razie czemby można wytłumaczyć so- 
. bie istnienie zwierząt przedpotopo” 
wych? Tembardziejj że „Moskiewski 
ja Wiedomostje' głoszą... 

— A czyby nie dobrze było przeczy” 
tać co z  „Moskiewskich Wiedomo” 
stiej“? 

Biorą numer, siadają sobie w! cieniu, 
czytają od deski do deski: co jedzono 
w Moskwie, co w Tule, co w Pień- 
zie, co w Rjazani, — i nic nie mdli! 

Jednakowoż po upływie jakiegoś cza- 
su, zaczęło się dygnitarzom nudzić. 
Coraz częściej przypominali sobie © 
zostawionych w Petersburgu kucha- 
kach, a nawet cichaczem popłakiwali. 

— (o się tam teraz dzieje ma Pod: 
czajewskiej, ekscelencio? zapytał 
raz jeden z nich. 

— Lepiejbyś nie wspominał, eksce- 
lencjo, bo ta i tak serce mi się krwa- 


wi! — odpowiedział drugi. 
— Dobrze tu, bo dobrze — niema 
co mówić; jednakowoż,  ekscelencjo, 


zawsze to barankowi markotno bez o7 
wieczki a i munduru szkoda! 

— Szkoda, nawet wielka szkoda!... 
Toż popatrzeć tylko na samo szanie” 
rowarie, — w glowie się zakręci! 

I odtąd zaczęli piłować chłopa: do- 
prowadź nas do Mee — 
i tak bez końca. 

Cóż się okazało? Chłop znał na- 
wet tę ulicę; bywał na niej. 

— A toż my jesteśmy cekscclencje 
z tej właśnie ulicy! —- ucieszyli się 
dygnitarze. 

— A ja, jeżeli laśnie panowie 'wi- 
dzieli: wisi człowiek nazewnątrz do- 
mu w skrzynce na sznurze i sma'uje 


ścianę farbą, albo też łazi po ¿dachu 


jak mucha. Ten właśnie człowiek, to 
ja! — odpowiedzia! chłop. 

I zaraz zaczął sobie wi wolnych 
chwilach łamać głowę, w jakiby to 
sposób mógł ucieszyć swoich dygni- 
tarzy za to, że darzyli go — darmozja- 
da — swoją łaską i nie brzydzili się 
jego chłopską pracą W krótkim cza- 
sie też zbudował, wprawdzie nie o- 
kręt, zawsze jednak taki stątek, że 
można na mim było dopłynąć aż do 
ulicy Podjaczewskiej. 

— A uważajże, kanaljo, nie utop 
nas! — przestrzegali swego darmozja- 


ułożył na owem posłaniu dygnitarzy, 
| 
| 


|  Kucharki aż uderzyły w dłonie 


wa nie została jednak wówczas zawar- 

ta ponieważ kupcy i przemysłowcy 

łódzcy nie chciełi przyjąć długoter- “ 
minowych weksli sowieckich. Obecnie 

misja hanalowa sow. przedstawia no- 

we warunki być może więc, że trans- 

aksja aojilzie do skutku. 


PP ESAE DORN i We 


kich instytucjach i przedsiębiorstwach 
trwać ma cały tydzień bez przerwy. 
Aby dać urzędnikom i robotnikom moż- 
ność cdyoczynku pewna część zwa!uja- 
na będzie kolejno od pracy na przeciąg 
2 dni, tak że ogólna liczba 'ďni, wol- 
| nych od pracy, odpowiadać będzie licz” 
bie dotychczasowych świąt i niedziel. 


da dygnitarze, skoro ujrzeli Kołyszący 
się na falach statek. 

— Niema strachu. Aibo to mi pierw- 
szyzna? — odpowiedział chłop i za” 
czął się przygotowywać do drogi. Na- 
zbierał miękkiego łabędziego puchu i 
wysłał nim dno statku. Zrobiwszy to, 


przeżegnał się i odbił od wyspy. Co 
się dygnitarze najedli strachu podczas 
tej podróży wskutek burz i pyizeroż” 
nych wiatrów, co się nałajali chłopa 
za jego darmojedztwo, tego ani 
pióro nie opisze, ani bajka me obo” 
wie. A chłop nic, tylko iwiostuje i wio- 
siuje, į Żywi dygnitarzy śledzianii. 

Oto nareszcie i Newa matuchna, oto 
słynny kanał Katarzyny, oto ulica Pod- 
jaczewska! 


e, gdy 


, zobaczyły, jak ich panowie stali się 


,syci, biali i weseli. A dygnitarze na- 

pili stę kawy, najedli się pulchniutkich 
| buleczek i — włożyli mundury. Na- 
stępnie pojechali do urzędu podatko- 
wego — i ile tam zagarnęli pieniędzy, 
tego ani bajka ni: opowie, ani pióro 
nie opisze. 

Wszelako nie zapomnieli o chłopie: 
kazali mu wynieść kieliszek wódki i 
srebrną szósikę. Pohułaj sobie i ty, oliło 
pino l.. 
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Bankructwo sjonizmu. | 


Reakcyjne oblicze, sjonizmu. - 


Sjonizm zbankrutował w praktyce, 
jego cele palestyńskie okazały się nic- 
osiągalną, szkodliwą utopją, sjonizm 
zlikwiaował dobrowolnie swoją idto- 
logję, w jej miejsce wstąpiła już dziś 
całkiem wyraźnie filantropja bogatych 
żyaów amerykańskich, sjonizm trwa 
nacal jako partja polityczna. 

Ruchów społecznych i partji polity- 
cznych — powiedział Marx — nie 
można osądzać wedie tego, co one isa- 
me o sobie mówią. i 

Burżuazyjne partje nigdy nie wy- 
stępują ao walki politycznej z otwar- 
tą przyłbicą. Interesy micszczaństwa, 
interesy klas posiadających są tak 
sprzeczne, tak -różne od interesów 
szerokiej masy, że ich ujawnienie, o- 
znaczałoby zupełną izolację 'w, spo- 
łeczeństwic, równałoby się całkowi- 
tej utracie wpływów politycznych. 

Dla partji mieszczańskich jest wy- 
wieszenie fałszywego sztanaaru. rzu- 
cenie w masy kłamliwej ideologji — 
kwestją bytu. 

„Bóg i Ojczyzna” narodowej demo: 
kracji, „walka z partyjnictwem* obo- 
zu sanacyjnego, oto hasła jakiemi bur- 
żuazja polska okrywa drapieżny inte- 
res kapitalizmu polskiego, 

„Soliaarność żydowska, powrót 
ao kraju ojców“ oto hasła, które mają 
skupić pou egidą żydowskiej burżua- 
zji masę żydowską. 

Politykierzy sjonistyczni mówią o 
Palestynie, ale mają na myśli krajo- 
wy interes klasowy burżuazji żyaow- 
skiej. wzywają do solidarności żydow- 
skiej, ale chcą jedynie osłabić ostrze 
walki klasowej żydowskiego robotni- 
ka przeciw własnym. rodzimym wy- 
zyskiwaczom. 

Nie jest to metoua nowa, znają ją 
aobrze sotjaliści wszystkich krajów 
i wszystkich maroaów. Pod maską in- 
teresu naroaowego narzuca burżuazja 
szerokiej masie swoją iacologję, rea- 
lizuje swój interes klasowy. 

Utopja sjonistyczna ma osiągnąć cel 
calkiem 'wyrazny, Kraj, w którym ma- 
sa żydowska żyje, pracuje i wal- 
czy. © _ swe. (prawa, fo kraj 
obcy, to kraj wygnania. Walka poli- 
tyczna, walka społeczna, w tym kraju 
przejściowego tylko osiedlenia jest 
rzeczą drugorzędną. Socjalizm żydow- 
ski, który koncentruje siły żyaowskich 
robotników ao walki z wrogiem kla- 
sowyim, to zdrajca interesów naro- 
cowych, to ruch, który należy posta- 
wić poza nawiasem społeczeństwa. 

Fatamorgana państwa żyaowskiego 
w Palestynie, ma 


uśpić świadomość klasową robot- 
nika żydowskiego, 
ma oddać go tw ręce polityków bur- 
żuazji żydowskiej. 


* imprezie 


- $jonizm a klasa robotnicza. 


Klasa robotnicza żydowska nie po- 
zwoliła jeanak truciźnie sjonistycznej 
iacologji dotrzeć do mas. Socjalizm 
żydowski od pierwszej chwili swego 
istnienia wypowieaział wojnę sjoni- 
ZNLOWI. 

30 zgórą lat istnienia „Bundu', to 


“30 lat walki z sjonizmem i Palestyną, 


Walka ta nie była bezowocną. Socja- 
liści żydowscy są najsilniejszą frakcją 
życowską w radzie imiejskiej War- 
szawy, i Łodzi, zdobywają większość 
głosów żydowsk. w Lublinie; wszę- 
dzie gdzie stlniejszy rozwój przemy- 
słu stworzył liczebnie silną klasę ro- 
botniczą, tam robotnicy żydowscy w 
całej swojej masie stoją pod czerwo- 
nymi sztandarami w, walce z biało- 
bieską reakcją. 

Kiedy tow. Vandervelde, nie zna- 
jący stanowiska żyaowskich robotni- 
ków, ani reakcyjnej roli jaką sjonizm 
odgrywa tak w życiu żydowskjem, jak 
w życiu całego społeczeństwa w Pol- 
sce, bierze waział w nacjonalistycznej 
sjonistycznej ogłaszają 
wszyscy żydowscy członkowie komisji 
Centralnej Klasowych Związków za- 
wodowych i wszystkie, nałeżące do 
komisji Centralnej, klasowe organı- 
zacje robotników i pracowników ży- 
dowskich lisi otwarty, w którym pro- 
testują przeciw temu udziałowi. 

Sjoniści chcieliby na terie mię- 
dzynarodowym zdobyć symp .je Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej, licząc 
na nieznajomość faktycznego oblicza 
sjonizmu wśród przywódców robotni- 
czych Europy zachodniej. 

W Polsce jest polityka sjonistyczua 
zaccydowanie rcakcyjna, na eksport, 
dła socjalistów zachodnich, ma ona 
w zapasie frazesy aemokratyczne, ul- 
traradykalne. l stąd ta zapieniona 
wściekłość, z jaką ich lwowski organ 
rzuca się na reprezentantów polskiej 
klasy robotniczej, którzy ujawniają 
ich prawdziwe oblicze, 

Egzekutywa Międzynarodówki So- 
cjalistycznej poleciła wszystkim swo- 
im członkom wstrzymać się od wszel- 
kiego uaziału w s onistycznych inpre- 
prezach. 


en 


sierpnia 1929, 3 


Zadaniem socjalistów, polskich i (żył 
aowskich — którzy na każdym kroku, 
spotykają sjonistów po tamtej stronie 
barykady, którzy w sjonistach widzą 
nacjonalistyczną reakcję, gotową pójść 
ao walki z klasą robotniczą, w przy- 
mierzu, z całą reakcją Polski — pbę- 
dzie wyjaśnić tym nielicznym sociali- 
stom zachodniej Eurony, którzy jesz- 
cze nie dojrzeli klasowego oblicza sjo- 
nizmu, czem jest sjonizm w, rzeczywi- 
stości. la 

Uczynią oni to, tak jak to zrobił w. 
swoim liście otwartym do tow. Van- 
derveldego, poseł tow. Adam Ciot- 
kosz, który stwierdził : 

„Sjonizm jest oszustwem, yrzy 
pomocy, którego przywódcy sjonisty- 
czni usjłują wychowywać lua żydow* 
ski w nacjonaljstycznem odosobnieniu 
od losów całego społeczeństwa, z któj 
rem mu żyć przypaało. a dła doaź- 
nych korzyści sprzedają idącą za vimi 
masę reakcjonistom i jaszystom pol- 
skim... Sjoniści w Polsce odwo:ują 
się do demokracji europejskiej, lecz 
tu na miejscu łączą, się z reakcją, Z 
klerykałami, z faszystami, we wspól- 
nym froncie antydemokratyczaym i 
antyproletarjackim... Sjonizm jest par- 
tją klasową burżuazji żydowskiej — 
oto prawda o sjoniźmie. Partją klaso- 
wą ludu żydowskiego — jest socja- 
lizm“. : 


Z dnia. 
Komisarz Zieliński skarży ? 


W płatnej rubryce ogłoszeń „Dzien- 
nika Lwowskiego“ przypadkowo zna- 
leźliśmy ogłoszenie, w, którym p. dr, 
Bolesław Zieliński, komisarz rządowy 
Kasy chorych w: Nadwórnej do- 
nosi, że wniósł skargę sądową prze- 
ciw oszczerstwom w „Dzienniku Lu- 
aowym' i „Robotniku”, które jak 
twierdzi ta uciśniona niewinność, są 
z palca wyssane i nie odpowiadają 
prawdzie, Prosimy bardzo p. komisa- 
rzu, żeby tylko ta skarga do sądu 
doszła. M 

Pański aobroczyńca Ochman także 
buńczucznie i publicznie grozjł skar- 
gą, ale dotąd cisza grobowa. Dare- 
mnie na skargę czekamy. 

Obawiamy się, że i p. Zieliński 
skończy na groźbie. 

A byłaby wielka szkoda. 

g= 


-30 milionów zł. na kredyfy dia rolników. 


WARSZAWA, 23. 8. (AW.). W | 
rozmowie z przedstawicielem „Gaze- 
ty Handlowej“ prezes Państw. Bau- 
ku Roln. p. S. Luwakiewicz oświad- 
czył po następuje iw sprawie finanso- 
'wania przez P. B. R. tegorocznych 
zbiorów: 

Bank Polski na ostatniem posie- 
czeniu Rady uchwalił przeznaczyć 30 
milj. zł. na kredyty pow zastaw; zbo- 
ża, z którego to źródła Państw. Bank 


Rolny ma zabezpieczony specjalny 
kreayt do wysokości 4 milj, zł, Nie- 
zależnie od tego będziemy w miarę 
potrzeby udzielać (drob sym rolnikom 
pożyczek z własnych funduszów. — 
Kredyty te będą, udzielane rolnikom 
bezpośrednio przez nasze oddziały 
prowincjonalne oraz za pośrednic- 
twem spółdzielni kredytowych (kan- 
ków |udowych). 
—— 
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rontu na Dalekim Wschodzie, 


Dotychczasowy krwawy bilans. 


LONDYN 23-go sierpnia, (A. W.). 
Chiński sztab generalny w Mukde- 
nie komunikuje, że straty jakie po- 
niosły wojska chińskie w walec z oa- 
aziałami sowieckimi dochodzą 2.000 
w zabitych i rannych. Straty sowie- 
ckie poniesione w tych wałkach: ma- 
ją być weaług chińskiego sztabu — 
niewiele mniejsze oa chińskich. 


Mobilizacja na obszsrze 
mukdeńskim. 


PEKIN 23. sierpnia, (AW.). Sztab 
gencralny głównoaowodzącego wojsk 
manażurskicn Czang - Sue - Janga 
wysłał wczoraj rozkaz mobilizacyjny 
ao wszystkich wojskowych obszaru 
mukaeńskiego. Prócz tego zmobilizo- 
wano 4 aywizje armji mandżurskiej 
przebywające za wielkim murem 
chińskim, a więc poza granicami Man- 
dżurji Wszystkie te oadziały będą 
przetransportowane na granicę so- 
wiccko-chińską. 


Siły rosyjskie w oświetleniu 
Ghin. 


WIEDEŃ 23. sierpnia. (P. A. T.). 
Dzienniki wiedeńskie aonoszą, 
rząa mukdeński ogłosił komunikat, 
wcale którego w Mandżurji skoncen- 
trowanych jest 25,000 żołnierzy ro- 
syjskich z awoma pociągami pancer- 
nymi, 6 tankami 1 20 samolotami, 
poaczas gdy dalszych 25,000 żołnie- 
rzy i pociąg pancerny znajduje się 
koło stacji Pogranicznaja. 


Formowanie się białej armji. 


LONDYN 23-go sierpnia. (A. W.). 
Z Charbina donoszą. iż wzdłuż hnji 
kolei wschoanio-chińskiej dokonywa 
objazau biskup prawosławny Nestor, 
który odwiedza poszczególne oddzia- 
ły tworzącej się białej arimja. 


ZEPPELIN ROZPOCZĄŁ DRUGI 
ETAP SWEJ PODRÓŻY. 


FOKIO _23. siqgrimia. (Pa ANIT.) 
Sterowiec Zeppelin wystartował 6 
godzinie 7.12 według czasu  miej- 
scowego, taając się przez Ocean Spo- 
kojny w kierunku Los Angelos. 
Jest to arugi ctap podróży sterowca 
dokoła świata. 

—d— 

Z POWODU 
SIĘ, KABLI. 

BERLIN. 23, sierpnia. (Pat.) Dziś przed 
południem „we Wrocławiu na jednej z pod- 
stacp miejscowej elektrowni. zapłaliły się 
kable, wskutek czążo nasląpiło kilka po- 
ważnych wybuchów. Na pobliskich ulicach 
pękały bruku i ukazywały się płomienie. 
Kilku" przechodniów odniosło mniej lub 
więcej poważne obrażenia. 
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EKSPLOZJE ZAPALENIA 


ż% 


W Charbinie odbywa się obecnie 
zjaza wybitnych aziałaączy emigracyj- 
nych, Na zjazd przybyli m. in. gen. 
Nazarow, gen. Docenko, pułk. Jemic- 
lin i imni. Na zjeźazie obecni są 
wiacają się w mieniu poszczegól- 
również oficerowie, którzy wypo- 
nych azielnic Rosji. 


Go idzie w parze z klęska 
wojny. 


HONGKONG 23. sierpnia. (AW.). 
Z miejscowości Hupch donoszą o ma- 
sowych ' morderstwach i podpala- 
niach aokonywanych przez wielką ban 
aę powstańców pod dowództwem o- 
sławionego bandyty chińskiego Ho- 
Linga. 

W jeanej miejscowości banda wy- 
moragwała kilka tysięcy osób i spa- 
liła przeszło 100 domów, 

Ludność z tych okolic ucieka wpa- 
nice przed rozbójnikami. 
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Znowu lot transatlantycki. 


MOSKWA, 23. sierpnia. (Pat.). Lot- 
nik sowiecki Szestakow odleciał dziś 
o 8 rano z lotniska moskiewskiego do 
N. Jorku, na aparacie podobnym do sa- 
molctu „Kraj sowietów“. Nowy aparai 
nosi tę samą nazwę 

—-(0-— 
FRROCENIE CZASU SŁUŻBY WOJSKO.. 
(WEJ ALE'W ESTONJL 2 
RYGA. 25. sierpnia, (A. W.) „Stewoduia” 
podaje, iż rząd esloński zamierza skrócić 
czas służby wojskowej ao 8 miesięcy. Idzie 
fu o obniżenie skarbw estońskiego na armję 
Rząd estoński jest zoania iż wysoki kůl- 
inralny poziom ludności Eslonji umożliwi 
urzeczywisinienic qirojcklowanej zmiuny 
bez uszczerbku dla stanu obronności pań- 
stwa eslońskiego. 
—0—= 


ZĄBKOWICE, 23. sierpnia. (AW). 
Dziś o godz. 240 na stacji Ząbkowice 
(na linji kolej. Dąvrowa Górn.—Za- 
wiercie) pociąg osobowy nr. 216 zo- 
stał wofnięty dla dania miejsca drugje- 
mu naćchodzątemu pociągowi osobo” 
wemu nr. 16. W tym czeste ostatnie iwa 
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Z kraju I ze Świafa. 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA. Projektowany lot trans- 
atlantycki „Potonji“ nie dojdzie — według 
otrzymanych z Medjolanu wiadomości — 
do skutku. 

WARSZAWA. Na zaproszenie Minister- 
stwa Robót Publ, w*czasie od 14 do 28 
września r. b. oabędzie się w Polsce mię= 
dzynurodowy kongres związków turystycz= 
nych. 

HAGA. Min. Zaleski wyjeżdża z Hagi 
w niedzielę, udając się wprost do Genewv. 

WIEDEŃ. Dziś przed sądem ławni- 
cgzym odbyła się rozprawa karna przeciwko 
3 węgierskim komunistom i komnnjslce, 
którzy utrzymywali we Wiednitr z ramienia 
węgierskiego stronnietwa komunistyczne- 
go tajne biuro i liłszowali tam paszporty. 

WIEDEŃ. Dzienniki donoszą z Jerozo- 
limy, że korespondent Voss. Zty, dr. Wei- 
sel aresztowany został za wysłoszenie |prze- 
mówienia, w czasie pogrzebu jednej z ofinr 
ostatnich krwawych walk 

WIEDEŃ. Na dzień jutrzejszy komu- 
niści zapowiedzieli 2 wielkie zgromadzenia 
z tych jedno pod gołem niebem. Policja 
w ostatniej chwili zakazała odbycia tego 
zebrania motywując swój zakaz tem, że 
komuniści podbuczają ludność do czynów 
antypaństwowych. 

MOSKWA. Prasa zamieszcza dekret o 
wykluczeniu z liczby ezłonków rosvjskiej 
Akademji profesorów Gryniakina, Pilina, 
Joryensa. Zuozierskiego, Abramowicza- Bn- 
ranowskieco, Durnowo i Wiernowskiego 
„Za (prowadzenie prac naukowych w dn- 
chu sprzecznym z materjalizmem socja- 
ustycznym . 

MOSKWA. Rząu sowiecki wiasvgnował 
100.000 yen na eelte pomocy dli obywateli 
sowieckich w Mandżurii, pozostają*vch w 
nędzy, wskutek represji, stosowanych przez 
władze chińskie. Suma la odlana zoslała 
do dys, ozycji niemieckjego konsula jgene- 
ramezo w „Charbinie. 

LONDYN. Z Mong- Konga donoszą, że 
szalał tam straszliwy tajfun, o szybkości 
170 klm. na godzinę. Parowiee pasażerski 
„Pyndaramus” zostuł porwany |mrzez wi- 
cher i rzucony na wybrzeże. Liczne state 
ki ucierpiały poważnie. Wicher pozrywał 
nawel kolwiee. Na lądzie w kilku miej- 
scach obsunęła się ziemian. i runęły zabu- 
dowania. ” 

LONDYN. Trybuna? rozjemczy powołany 
do zbadonia konfliktu w przemyśle włó- 
kienniczyia wydał orzeczenie, w którem 
przewiduje się obniżenie płac robotniczych 
o 6.11 proc, | 


Katastrofa kolejowa pod Zabkowicami 


gory porcągu nr. 16 zderzyły się z par 
rowozem przetokowim wywolując ka- 
tastrolę. W wyniku jej 3 wagony *z0- 
stały uszkodzone. Najwięcej ucierpiał 
wóz pocztowy. (7 pasażerów odniosło 
cięższe rasy. 
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Bohaierska Śmierć strażnika nocnego. 


BYDGOSZCZ, 23. sierpnia. (A. W). 
Dzienniki notują fakt bohaterskiego 
poświęcenia strażnka nocnego, kióry 
życem swem przypłacił obronę dzieci 
przed kopytami splcszonego konia. Sa- 
mochód przejeżdżający przez miastecz” 
ko Piotrowo spłoszył konia, który po- 


czął pędzić wprost na bawiącą się na 
ulicy grupę dzieci. Strażnik nocny Emil 
Jahns usi'ował konia zaltzynać Udało 
mu się to wprawdzie, ale koń, sta- 
nąwszy dęba uderzeniem kopyta w 
głowę zabił Jahnsa na miejscu. 
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Dziś wielka PREMIERA. €ałość 4 serje 


HARRY PEEL ;«" 


KINO 
COLOSSEUM" 


p. t 
JEŻDZIEC BEZ GŁOWY 


Obraz tysiąca sensacji szalonej odwagi i brawury, 


stafeczna decyzja w Hadze 
jeszcze nie zapadila. 


Dotychczaseowy przebieg targów nie wróży pomyślnego 
zakończenia konferencji. 


BERLIN, 23. sierpnia. (P. A. T.). | nej ewakuacji Nadrenji. Obrady w tych 
Wczorajsze dyskusje haskie wywołują | «westjach posunęły się nieco naprzód. 
dziś coraz większe zdenerwowanie w Odroczenie konferencji  pęzedstawi” 
prasie berlińskiej.  Wszts.kie niemal cieli mocarstw nastąpiło na życzenie 
dzienniki są dziś pełne oburzenia z | Snowdena, który ma dziś popoludnia 
powodu propozycji poczyniongca Niem- | odbyć konferencję z min'strem niemiec- 
com a żądających pewnego podwyż- | kim, W związku z odrcczenicji wspom- 
szenia świadczeń niemieckich na rzecz | nianej konf.rencji, końcowe posiedzenie | 
Anglji. | | plenarne oakylcby się w poniedziałek. l 

HAGA, 23-go sieipuia. (P. A. T.. |= = = 
Z köt konferencji inforinują, iż, Niemcy 
wyrazili dziś golowość ułatwienia ipo” 
rozumienia pomiędzy stronami pzez 
zwyzkę rat bezwarunkowych, lecz z 
zastrzeżeniem, że Briand wyrazi go- 
towość szybkiego i definitywnego u- 
regulowania kwestji ewakuacji. Propo- 
zycja ta ma być atutem, który Strese- 
mann rzuci na dzisiejszem posiedze- 
niu pięciu. 

HAGA, 23-go sierpnia. (P. A. T.. 
Co do udziału Włoch w ustępstwach 
poczynion.ch przez 5 mocarstw Angli- 
kom, sytuacja jest jeszcze nieokreślo- 
na. Włosi sami milczą o tem, lecz Fran- 
cuzi dają do zrozumienia, że Angli" 
cy też będą musieli usiqpić. Również 
w kwestji Świadczeń rzeczowych. 
niewyjaśnionz jest stanow sko Anglików 

HAGA, 23-go sierpnia. (P. A. T.). 
Urząd pr sowy delegacji niemieckiej ko” 
mumikuje, że wzrasta prawdopodobień 
stwo częściowego porozumienia. 

PARYŻ, 25-go sierpnia. (P. A. T.. 
„Paris Midi“ donosi, iż Snowden miał 
domagać się, by siedzibą Banku mię- 
dzynarodowego był Londyn. Dziennik 
zapewnia, iż delegacja francuska nigdy 
s.ę na to nie zgodzi. 

HAGA, 23-go sierpnia. (P. A. T.). 
Delegaci finansowi Francji, Belgji, 
Włoch, Japonji i Niemiec zebrali się 
dziś na posiedzenie. Po oaradach Jaspar 
i Francqui udali się do Snowdena, aby 
mu przedstawić przebieg rokowań o*az 
propozycje, Które byly przedmiotem 
obrad. Postanowiono przewidziane na 
dziś popołudniu posiedzenie przedsta” 
wicieli 6 mocarstw odroczyć do juta 
popołudnia. 

HAGA, 23-go sierpnia. (P. A. T). 
Havas dowiaduje się, że na dzisiejszej 
konferencji Brianda, Hymansa, St'ese- 
manna i Hendersona omawiano spra- 
no sprawę utworzenia komisji konsta- 
tacyjno - pojednawczej oraz warunki 
administracyjno ~- finansowe ewieniuaj- 


Krwawy 


WARSZAWA, 23. serpnia (tel. wi). 

W czwartek wieczorem mieszkań- 
cy domu przy ul. Marymonckiej 20 
w Warszawie, zostali zaalarmowani 
dwoma po Sobie następującemi strza- 
lami. f 

Po wyłamaniu drzwi oczom 
przeastawił się okropny wiaok. | 

Na podłodze w kałuży krwi leża- 


ich 


jeden z największych 


34.600 ton, padł ofiarą pożaru w porcie Havge. » 


dramat n 


2 dni przed ślubem popełnił zabójstwo i samobójstwo. 


Dodatkowy kredyt - na dywan 


WARSZAWA, 23. sierpnia (tel. wł). 
Do kanceiarji szjnu wpłynął wniosek 
rządu o dodetkowy kredyt 865.000 zł. 
na zakup osiawionego dywanu któla 
Sobieskiego. 

Je zaba w 1 e REO SEDE ea 
SNY O PRZESZŁOŚCI GDAŃSKICH Mil. 
CHELÓW. 

GDAŃSK 23. sierpnia. (A W.) Czyni 
się tu gorączkowe przygotowania do ma- 
jącej się tu odbyć uroczystości ku uczcze- 
niu zwycięstwa Iindenburga pod Tannen- 
bergiem. Oczekują przybycia ministra 
Reichswehry _ (rroenera, który reprezento- 
wać będzie Hindenburga, oraz gen. lleve. 
Podczas uroczystości odbędzie się poświę- 
genie szeregu tablic pamiątkowych, któ- 
tych już obecnie nadesłano 47. 

O „MŁODEJ SZWAJCARII: 

WIADOMOŚCI 

LONDYN. 23. sierpnia. (A. W.) O lo- 
tnikach szwajcarskich, którzy w ubiegłą 
sokoły, wyslartowali z Lizbony do lotu 
Wwansatlanlyckieęgo brak jakichkolwick wia- 
domości. W Tachowych sferach lolniczych 
stracono już wszelką nadzieję odnalczic- 
nia nieszczęśliwych i przypuszcza się. że 
chyba cudem jakimś mogliby się uratować 


BRAK 


parowców franc. 


„Paris“, należący do Generalnej Kompanji Transatiantyckiej“, o pojemności 


arzeezonyeh. 


ła Marja Kołakowska, obok nie jej 
narzeczony, posterunkowy P,P., Bia- 
łobrzeski Jan z |przestrzeloną skro- 
nią i daymiącym rewolwerem w rç- 
ku. | 

Sinierć obojga narzeczonych osnu- 
ta jest tajemnicą, tembaraziej, że ślub 
ofiar miał oabyć się w niedzielę to 
jest 25. b. m. 
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Co piszą inni? 


„LWOWSKI KURJER PORAN- 
NY“ we wstępnym artykule, omawia 
stanowisko angjelskiego ministra ska- 
rbu Snowaena, na konferencji w Fia- 
aze, Publicysta endecki przyznaje, że 
Snowaen broni lepiej interesów im- 
perjum brytyjskiego, niż poprzeani mi 
nistrowie, Oczywiście na takie posta- 
wienie kwestji zgaazamy się w zu- 
pełności, Lecz w dalszych wywodach 
„Lwowski Kurjer Poranny“ wysuwa 
takie twierdzenie: 

Ale bez zarzutu nie jest jako socja- 
lista. A właściwie kpi gdy wyra- 
zimy się jeszcze ściślej bez zarzutų 
nie jest jako członek II. Międzyna- 
rodówki, jako wyznawca tej doktryny, 

1 która jest podstawą teoretyczno- ide- 


ową II-giej Międzynarodówki. 
Podstawą Il-giej Międzynarodówki 
jest leza, iz wszystkiech wyznawców 


socjalizmu łączy solidarność, 
sala _ międzynarodowości, 
przeciwieństwo 
nącjonalistycznych. 
Zasaaą lI. międzynarodówki jest 
soliaarność międzynarodowa obozu so 
cjaljistycznego i nie wiazimy, aby 
Snowcen w swych poczynaniach w 
czemkolwiek ją naruszył. Trzeba zro- 
zumieć, że socjaliści żyją jednak w 
ustroju kapitalistycznym. Jak długo 
ten ustrój istnieje, aopóty istnieje 
cały szereg sprzeczności jį truoności, 
które mogą doprowadzić do niesły- 
chanych zaognień i katastrof. 
Snowden musi brać pod uwagę in- 
teresy swego kraju, Suma o jaką na 


jest za- 
pojęlej jako 
dążeń 1 skłonności 


konferencji haskiej, jest potrzebna 
robotniczemu rząaowi do przeprowa 
azenia robót, które przyczynią się do 
rozwiązania palącej kwestji bezrobo- 
cia w Anglji, gazie przeszło miljon 
200 tysięcy jest bez pracy. Przez swe 
nader mądre stanowisko w Hadze. 
Snowdcen ugruntowuje wpływy socja- 
listyczne w Anglji. podrywając w ten 
sposób pozycję konserwatystów i li- 
berałów. Z punktu wiazenia rozwoju 
wpływów socjalistycznych tak w An- 
glji jak i na całym świecie, spełnia 
Snowaen zadanie o aoniosłem znacze- 
niu ała II. międzynarodówki. — Ze 
wzglęau bowiem na swą potęgę, od- 
grywa Anglja na terenie mięazyna- 
rodowym rolę decydującą. Przez swą 
aziałalność więc, stoi Snowden na 
gruncie II. mięazynarodówki i jest 
prawaziwym socjalistą, czy się to ko- 
mu poaoba, czy nie. 

„WARSZAWSKI KURJER PO- 
RANNY“ mówiąc o nastrojach w 
związku z konferencją w Flaaze, po- 
aaje: 

Organ  kancelerza Mullera bardzo 
dobitnie stwierdza, że sympatje socja- 
listów niemieckich są po stronie Sno- 
wacna, który chce złamać „hegemonję 
polityczną, wprowadzoną zda- 
niem „Vorwńrtsać,— przez Francję 
w Wersalu, gdy Clemenceau: narzuci 
w większości wypadków swą wolę 


słabemu Wilsonowi i chwiejnemu: 
Tloydowi- Georyeowi”. Że Snowden 
istolnie nie tylka zrywa z polityką 
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współdziałania z Francją, ale i lży 
całą politykę pi Chamberlaina, jako 
„słaba i nieudolną* wynika z tego, 
co mówił korespondentowi „New 
York Timesa. W Paryżu opowiada- 
ją, że bezpośrednio przed konferen- 
tją w rozmowie z jednym z bamkic- 
tów amerykańskich Snowden da la- 
ką [olgę swoim uczuciom: „„Do- 
syć mam, dosyć ras łacińskich: 

Chcę raz skończyć z auch wałym szan- 
tażem Włoch faszystowskien, z pła- 
czem zawałeonej Belgji 1 z pretensja- 
m! do pacylizmu niepoprawnej, mi- 
litarystycznej Francji Dotychczas An- 
glja nie umiała mówić z tymi ludz» 
mi. Wkrótce dowiedzą się, jakiem 
urzewem się ogrzewam'. 


NA EKRANIE DNIA. 
Dziwny zbieg okoliczności. 


Komu z pilnych czytelników gazet, 
nie wydał się dziwnym ów zbieg oko- 
liczności, o którym czytaliśmy nie- 
dawno wszyscy ?... 

Oto w 7oruniu, z racji ukończenia 
szkoły oficerskiej, oabyła się uroczy- ' 
stość w obecności gener. Burcharaa. 
Na tej to uroczystości otrzymał ho- 
norową szablę, absolwent tej szkoły, 
roachorąży Burchard. 

W tym samym czasie w, Warszawie, 
wręczył generał Konarzewski złotą 
szablę, absolwentowi szkoły poacho- 
rążych, poaporucznikowi Konarzew- 
skiemu, 

cz to nie dziwny zbieg okoliczno* 
ści? Generał Burchard, podporitczni- 
kowi Burchardowi i generał Kona- 
rzewski, poaporucznikowi Konarzew- 
skiemu ? 
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POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


T. U. R. 


nad morzem Polskiem i na 
dnńskiej wyspie Bornholm. 


10-dniowa wycieczka TUR-a 
(Dokończenie.) 


Po drodze do Gudhjem, zatrzymali- 
śmy się przed szkołą ludową, gdzie 
jeszcze nauka się odbywała. Upszejmy 
nauczyciel zaprosił nas do sali szkol- 
nej. Drugi rocznik nauki, 20 uziew> 
cząt i chłopców razem, sala czysta, 
wiana, na Ścjanach żadnych obrazów 
ani krzyża, nie wiaać, ani portretu 
króla, tembaraziej ministra wojny. 
To szkoła wiejska na wyspie dun- 
skiej, gdzie jak wiadomo — w Danji 
— mniema analfabetów, a obecnie oa 
maja rząuzą socjaliści. bo choć jest 
król, jest to jeanak stanowisko repre- 
zentacyjne, bez władzy, poddający się 
woli narodu. Po nad wyraz sympaty- 
cznej wizycie w szkole auńskiej, gdzie 
rozżczulony nauczyciel pokazywał i 
objaśniał azieciom przy nas mapę 
Polski — uaaliśmy się do Gudhjem, 
osady morskiej znanej z licznej wę- 


dzarni śledzi, aiw Finnedale w hotelu 
spożyliśmy Śniadanie, które wchodzi- 
ło w nasz program wycieczki po 'wy- 
spie. Obok znajduje się Helligdom- 
men z potężnemi granitowemi skałami 
i małemi fjoraami ; wybrzeże to przy- 
pomina brzegi połwaniowych Włoch. 
Przez Stammershalae, Tejn i Allings 
wróciliśmy do Sandyik. Tu po obie- 
dzie na „Gdyni'* część wycieczkow- 
ców: uaała się na zabawę, a my w 15 
osób wyjechaliśmy autobusem do sto- 
licy wyspy, do m. Rönne. Trzy godzi- 
ny trwała ta dodatkowa podróż po- 
przez głąb wyspy. Bornholm należy 
ao Danji, choć figłożona jest zaledwie 
o 41 km. od Szwecji. Wyspa odzna- 
cza się barazo stromemi wybrzeżami, 
jest auża, bo 582 km kw. obszaru o 
blisko, 50 tysięcach mieszkańców ; lua- 
ność trudni się głównie rybołóstwem, 
hoaowla bydła i owiec, przemysł 
garncarski rozwinięty. Stolica wyspy, 
m. Ronne, o kilkunastu tys. ludności 
nad jwyraz czyste, zabrukowane, sięga- 
jące XIV w., Chcieliśmy zajechać 
przed pocztę, niestety nasz szofer 
władał tylko duńskim językiem 1 tru- 
ana się było z nim porozumieć. Gdy 
na rynkw szukaliśmy policjanta — nie 
znaleźliśmy, bo wogóle przez blisko 
godzinę pobytu w mieście przecho- 


aząc ulicami nie spotkaliśmy policjan- 
ta. Danja coraz mniej wyaaje na woj- 
sko i na policję, włóczących się więc 
policjantów truuno spotkać. a tym 
mniej żołnierzy lub oficerów, 

Już o zachoazie słońca wracaliśmy 
z Ronna poprzez (wsie auńskie ku 
Sanawik, Słońce rzucało purpurowy 
blask, kryjąc się za brzegami Szwecji 
i Danji. Bałtyk cichy jakby dumał o 
zamierzchłych czasach, kiedy to tu 
właśnie u brzegów Bornholm dawał 
schronienie piratom bałtyckim. Dziś 
pracuje spokojna ludność w dobro- 
bycie, o wysokiej kulturze. 

A gay czas było żegnać wyspę i ma 
sygnał trąbki spjeszyła gromada TUR 
na statek „Gaynia* (dużo unosiła wyra- 
żeń bodaj z jednego dnia pobytu 
wśróa przepięknej przyrody północy 
i zdrowych, rozumnych Duńczyków. 

Powrotna poaróż morzem była jak- 
by wymarzona. Wiatr ustał, morze 
spokojne, piynęliśmy jak po przecu- 
dnej tafli jeziora. Cały wieczór ze- 


szedł na tańcach, muzyce, na zaha- 
wach. Noc przepyszna. gwiaździsta, 
ciepła, Oapoczynek idealny, Do księ- 


gi okrętowej wpisaliśmy życzenia, aby 
Pol. Żegluga umożliwiła w przysz- 
łości robotnikom i pracownikom zrze- 
szonym 'w TUR podobne wycieczki do 
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Ksiażki szkolne 


do szkół powszechnych 1 Średnie 


oraz mapy i atlasy poleca 


Ksiegarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


Członkowie Związków zawodowych korzystać 


M E = 


„Ani pokój ani wojna”. 


Walki wra na granicy. 


TALLIN. Z Moskwy donoszą, że z 
Daiekiego Wschodu nadchodzą wiado” 
mości, o wzrastającej ruchliwości i za- 
czepnośc: cluńczyków. Moskiewjskie ra- 
djo konstatuje, że dnia 18 sierpnia od- 
działy Chińczyków i białogwardyjców 
ostrzeliwały sowiecki monitor na Amur 
rze, znajdujący się mniejwięcej w od- 
ległości 150 km. od Błagowieszczeń” 
ska. Ostrzeliwano również wioski so” 
wieckie położone wzdłuż brzegów A- 
muru. Komunikat sowiecki twierdzi, Że 
w rejonie jeziora Hanka, wojska chiń: 
skie rozpoczęły systematyczne osirzeli” 
wanie rosyjskich oddziatow. 

Oddziały sowieckie wzbraujają do” 
stępu wojskom chińskam na obszar so” 
wiecki. 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie, przy 
pomina formułkę wypow,edzianą przez 


krajów skanaynawskich, aby 'podzi- 


wiać piękno przyroay, aby nawiązy- 
wać stosunki bliskie między polskim 
a skanaynawskim qroletarjatem, od 
którego wiele można się matczyć, — 
gdzie robotniczy ruch oświatowy stol 
bouaj najwyżej w Europie. 

Przy słonecznej usalnej pogodzie 
aobijaliśmy do Gdyni. Podczas guy 
na Bornholm poaróż trwała 20 godz., 
to powrotna nicspeina 10 goazin. Cóż 
ta szybkość znaczy, kieay przed 4 
laty oabyłem drogę z nad Bornholm 
do Pucka w jednej godzinie, ale na- 
turalnie hyaroplareni... 

W okresie 10 ani TUR przeprowa- 
azi? wycieczkę po wybrzeżu polskim 
naszego morza do Szwajc. Kaszub- 
skiej i nadyrogramową wycieczkę za- 
graniczną na Bornholm, kosztem ogól- 
nem 130 zł. 

Rzucam już obecnie myśl: na przy- 
szły rok wielką wycieczkę robotni- 
czą TUR do Krajów Skandynawskich ! 
Ou września nadsyłajcje oddziały 
TUR i poszczególni towarzysze Swe 
oszczęaności do Centr. Kasy Wycie- 
czkowej TUR! Zaczynajcie oszczęuzać 
miesięcznie od 10 zł! Spędzajcie wy- 
walczone urlopy: Przyjemnie 1 po- 
żytecznie! 


Trockiego w okresie układów pokojo- 
wych z Niemcami w! Brześciu Litew- 
skim: „ani pokój, ani wojna”. Ofi- 
cjalnie wojna między Chinami a Z, S. 
S. R. nie została proklamowana, ale 
wałki pojraniczne toczą się z caią za- 
ciętością. j 

W Moskwie panuje ogromne rozgo* 
ryczenie 

z powodu zaczepnej akcji białych 

oddziałów, | 


mogą z dogodnych spłat ratalnych. 


walczących po stronie chińskiej, na Da- 
lekin Wschodzie. E 

Według komunikatów sowieckich, 
Czagkaiszek zwołał radę ministrów, Ce- 
lem odbycia narady w sprawie kolei 
wschoduio - syberyjskiej, Na te! konfe- 
rencji zdecydowano się gtanowtczo, aby 
wszeikie propozycje sowieckie, ze wzglę 
du na status quo na Kolei wschodnio” 
chińskiej, zostały w zupełności odrzu 
cone. Kolej wschodnio - syberyjska. 

musi sę znajdować cała w rękach 

Chińczyków. U 

Widoki na likwidację konfliktu W! naj- 
bliższym czasie, jak było do przewi- 
dzenia, spadły do zera. 


Hotel Imperial” w Tokio, 


komisarze rządowi W wytwór | 
niach taboru kolejowego. 


Minister komunikacji wydał rozpo- 
rządzenie, wstałające regulamin dla Ko- 
misarzy rządowych w! wytwórniach ta” 
boru kolejowego. W myśl tego rozpo” 
rzędzenia, ministerstwo komunikacji 
przydziela dla kazdej wytwórni, pracu” 
jącej dla min. kom., komisarza, do któ” 


rego kompetencji należy nadzór i za- 
rząd nad budową taboru dla ministe:- 
stwa, cioglądanie organizacji pracy 
sprawdzanie kaskuiacji i rejestsowanie 
postępu robót, przyczem komisa:z o- 
bowiązany jest nadsyłać do minister- 
stwa miesięczne sprawozdania. i 

Komisarze rządowi, prócz pensji od- 
nośnego stopnia, pobierają state do- 
datki. 
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Życie Podkarpaci 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


walka z wiatrakami. 


Dom robotniczy w Borysławiu w 
jeanym skrzydle stanął pod dachem. 
Stanął nowy szaniec walk robotni- 
czych, sterczy jeszcze naa pustym pla- 
cem z funaamentami jako przypom- 
nienie 1 zachęta do wykończenia 
całości budowy. 

Dla grupy ludzi w Borysławiu, 
którzy poszli na służbę wrogom ludu 
pracującego, kończenie części aomu 
— stanęło kością w gardle. To oni 
-- B. B. S-owcy mieli me dopuścić 
do tego, aby robotnicy mieli wła- 
sną świątynię swoich ideałów, swo- 
jego jutra. i 

Grupa luazi złośliwych, sprzedaj- 
nych, paru ślepców — nie znaczy mic 
w morzu zdecydowanych  bojowni- 
ków, zorganizowanych mas robotni- 
czych ! 

Pod tym protestem i wrzeniem 
mas robotników nattowych we wszy- 
stkich okręgach — związki zawosdo- 
we wydały deklarację, którą podpi- 
sują robotnicy, aomagając się defi- 
nitywnego załatwienia kwestji buao- 
wy aomów i gdprowadzenia 1 proc., 
bo mury czekają, czas nagli, a pie- 
niądze leżą w depozycie. 

Zebranie poapisów od robotników 
naftowych na te aeklaracje, będzie 
wbicjem gwoźazia do trumny BBS. 
i jej zabiegów w nicaopuszczeniu do 
buaowy domów. Rzucili się zatem 
Lipe Fichmany i Koniory, jak opa- 
rzeni do agitacji przeciw zbieraniu 
poapisów na deklaracjach. Wydali o- 
acezwę, ale zamiast uderzyć w samą 
akcję, napisali paszkwil na kilku lu- 
dzi, za co napewno odpowiedzą przed 
sądem. 

W pdczwie B. B. S-owcy mają 
czelność zwracać się ao robotników 
naftowych. Wszak oni njeaawno do- 
magali się oa dyrekcji „Limanowa 
wyrzucenia z pracy O robotników! 
Oni aomagali się wyrzucenia na bruk 
starego robotnika, inwaliaę pracy 
Finstra. Oni aają na każdym kroku 
aowody haniebnego wysiugiwania się 
kapitałowi. 

Koniorowi, czy Fxchmanowi, cho- 
dzi o to, aby robotnicy, jako jedna 
rouzina solidarna 1 zorganizowana 
nie miała aomu, mie mogła się ze- 
brać. > 

Dla myalenia oczu, iprzysłonięcia 
niskich i podłych. a szkodliwych ro- 
botnikom celów, znaleźli sobie zasło- 
nę. Bo oto niby powiadają nie wal- 
czymy z samymi aomami robotnicze- 
mi. tylko o to, aby były udziały. 


Czyż nie jest to, pomijając fałszy- 
wy, jezuicki wybieg, walka z wia- 
trakami? Wszystkie domy robotnicze, 
jakie już są w przemyśle naftowym, 
nie były buaowane na nierealnych za- 
saach udziałów. Są zapjsane na wła- 
sność związków zawodowych, a więc 
na własność zorganizowanych robot- 
ników. Zarząazają niemi robotnicy 
przez zarząay swych związków, tak 


B. B. S. na żebraczce - 


W niedzielę, 25. bm. tutejsza B.B.S. 
a właściwie Konior, urządza zbióruę 
uiczną rzekomo na bibljotekę robotni- 
czą. 

QGszustom politycznym polrzekne są 
pieniądze.. 

Nadzieje naciągania robotników na 
składki zawiodły, grupka ludzi wiyjsłu- 
guących się wrogom ludu pracujące” 
go nie może być popierana, ani utrzj- 
mywana przez robotników. O ile ci, 
którzy B.B.S-owi jeszcze s'użą, poską- 
pili nieco w finansowaniu szkodliwej 
działalności, to dlatego, że zorjento- 
wano się, iż cała nagonka B.B.S-u to 
bicie głową o ścianę. Kasa chorych, 
która miaia być ostatnią deską ratunku 
jest w wielkich kłopotach finansowych. 


a. 


sńimo, jakby zarząazali przez Zarząa, 
gayby były udziały. Domy njewykoń 
czone są „również jntabulłowane na 
związki zawodowe. W Borysławiu 
plac i to co już stanęło jest zapi- 
sane na związki zawodowe. A więc 
zasada budowy i jntabulacji domów 
jest dawno rozstrzygniętą i bezspor- 
ną. Nie podoba się paru jeanostkom, 
które chcą walczyć z tem co jest, co 
nie może zostać zmienionem, czyli 
walczą z wiatrakami! Ale daremne 
żale, próżny trud! Dzieło zbiorowo- 
ści, szlachetne, wielkie i pożytecz- 
ne zamierzenie — staje ! stanie. U- 
jaaanic BBS, jest i bęazie  ujada- 
niem na księżyc. St. Bocian. 


nie dawać ani grosza! 


A więc co mają robić — żebrać publicz- 

nie o grcsz. \ 
Dia wprowadzenia ludzi w bląi urzą 

dza się zbiórkę na rzecz biwljoteki, 
A zbierać będą właściwie na cele 


politycznie — na utrzymanie rozbijaczj 
ruchu robotniczego — to jest rzeczą 
jasną. — Wszak niedawno B.B,.S. za- 


mierzaia opodatkować członków j.dną 
aniówką, ale że nie mają członków, 
to i nie miał kto składać, 

Fichman ściągnął jedynie podstępem 
Kraśnikowi z wypłaty 10 złotych. 

BB.S w Boristawiu zeszła zalem 
ną żevry! Czy tego żebraka będąychc eli 
ludzie utrzymywać — napewno nkt 
nie dą yrcsza dartnozjadotm. 

ze 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Gospodarka kasowa pana komisarza. 


Zakrzewski Stasio wyaał ostatnio 
poawładnym Sobie urzędnikom rozpo- 
rzączenie, ażeby członkom ubczpieczo 
nym w Kasie chorych. których pra- 
coaawcy zalegają z wpłatami wstrzy- 
mać i nie wyaawać kart do lekarzy, 
chcąc w ten sposób zmusić moral- 
nie pracoaawców do zapłacenia na- 
leżnych kwot z tytułu ubezpieczenia. 

Ostatnio zgłosił się ao Kasy cho- 
rych profesor ukraińskiego Twa pe- 
aagogicznego ze swoją chorą żoną, 
lecz na poastawie powyższego rozpo- 
rząazenia kartki do lekarza mu nie 
wyaano, muno że wspomniany profe- 
sor już oa kilku lat jest członkiem 
Kasy chor. i stale pracoaawca Ścią- 
gał mu dwie piąte skład. z tytułu 
ubezpieczenia. 

Nie wiadomo skąd p. komisarz wy- 
trzasnął taki pomysł, nje zdając so- 
bie sprawy z tego, że ubezpieczeni 


w każaym wypadku mają prawo do 
Świaaczeń, a za całość opłat odpo- 
wieazjalni są tylko pracodawcy. 

Tylko w 2 wypaakach  członko- 
wie ubezpieczeni płacą za siebie a 
to: członkowie aobrowelni i nie 
stale zatrudnieni. 

Wobec tego wynika, że już panu 
komisarzowi zaczyna brakować pienię- 
dzy, a cice takowe zdobyć przez „mo: 
ralny wpływ“ ubezpieczonych. 

Należy spoaziecwać się, że w nie- 
alugim czasie w Kasie chorych zbę- 
ani będą lekarze i urzędnicy, a u- 
rzęaować będą p. komisarz i egze- 
kutorzy, chorzy zaś bęaą się tylko 
aowiadywać, czy pracodawcy już u- 
iścili zaległości. 


Rozpowszechniajcia 
„0zienńix Ludewy“! 
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Coś się psuje w teatrach lwowskich. 


Coś na dobre zaczyna się psuć w 
teatrach lwowskich. Nie wchodzimy w 
tej chwili w ogólny biląns minionego se- 
zonu teatralnego, ale stwierdzić mu- 
simy, iż obecna polityka personalna dy- 
rekcji teatrów miejskich budzi po- 
ważny niepokój w sierach, którym los 
teatrów miejskich mie jest obojętny. 

Byt i rozwój teatru zależy od ja 
kości wypcsażenia art stycznego. Każ- 
dy teatr, zwłaszcza w obecn ch czasach 
s mej konkurencji kina, stara się, o moż- 
liwie jaknajlepszy personal artysiyczny 
oraz doborowy repertuar, Motorem dzia 
łania powinny tu być ambicja i po- 
czucie znaczenia sztuki. 

Ostatnie fakty wskazują, iż dyrek- 
cja teatrów m. zamierza wksoczyć na 
zupełnie inną drogę. Pomijamy odda- 
wanie sceny teatru Wielkiego — jak 
to się dzieje w czasie obecnych ferji — 
dla rożnego rodzaju impřez, które pod 
żadnym względem nie powinile były 
znaleźć dachu nad głową w' teatrze 
Wielkim. Chodzi o rzecz ważniejszą. 

Gbecnu zarząd teatrów m. *ozpoczy” 
na nowy sezon pod niepewną, niebu- 
dząci zogtniego zaufania, gwiazdą. 
{rebi sę najlepsze siły wśród i tam 
stabego ansambiu, a uie wiajomo M cale 
o tem, wy w miesje ich prz/szij nowe, 
któr ch nazwiska dawałyky równowa” 
tościową gwarancję. 

Tektyka obecnego kierownictwa tea- 
trow m. robią wrażenie, iż prowodzo- 
na jest pod jednym tylko kątem: redu- 
kow;n.a kusztów bez oglądania się na 
Skułtsi, jakie to pociągnie za sobą. 

Za kilka dni rozpoczyna się nowy 
sezon, 4 qikomu niewiadomo © tem ja” 
kiego rodzaju repertuar dochodzi Go 
glosa Wiemy tyko, iż inauguracja Se 
zonu rozpoczyna sę „P.gmaljonem , 
„Halką” i Żydówką“. Zapowiedzi no” 
wych rzeczy —-' niema. Czyżby się 
chciało pójść po linji najlżejszego o” 
poru. 


Ziot TUR:a. 


W ostatnim tygoaniu robotnicy tu- 
tejsi żyją zainteresowaniem ala dnia 
TUR-a Podkarpacia. 

Wszystkie związki zawoaowe 1 par- 
-tje polityczne oabywają posiedzenia, 
na których omawiana jest sprawa zlo- 


tu. Prawie wszystkie zw. zawou. Ut: 
chwaliły wziąć gremjalny uaztał w 
«locie. : 


Kronika Druhobycka. 
NOŻEM KUCHENNYM W PLECY u- 
godził w dniu 22. b, m. Klimeczko Mi- 
thał, Speichera Maxa. Ciężko rannego od- 
wieziono do szpitala w Drohobyczu. 
-—0— 


OGŁOSZENIA. 


z dobremi świadectwami i 
ji Sl 


Lud.” 
=p 


SŁUŻĄCA, SW ; 
szukuje posady, najchętniej do dziec 
skawe zyłoszenia do Filji „Dzien. 
Dom Robotniczy. i ję! 


żali 


Te i inne fakty wskazwą, iż teatry 
miejskie znajdują się na fałszywej dro- 
dze. 

0 = 


. . DE. (a w 
Redukowanie gaż artystów lwow. 

P. Stefan Szos:and, powszechnie ce- 
niony i lubiany artysta Teatru miej” 
skiego, którego liczne kreacje w opez 
retkach żywo tkwią w pamięci publicz- 
ności lwowskiej, opuszcza nasz teatr, 
nie mogąc w nim znależć odpowied- 
nich warunków dla swej pracy. 
P. Szosiand zaangażował się do kra- 
kowskiego „Gongu“. 

jak nas informują, dyrekcja  teat:u 
odnowienie «ontraktu na nowy sezon 
teatralny z poszczególnymi członkami 
personalu uzależnia od zgody ich na 
bardzo znaczną redukcję płac. 


Kapitan - sportowiec W rhrzarowskiej Kasie ciorych. 


Okręgowy urząd ubezpieczeń we 
Lwowie t. j. Ochman w daiszem wyko” 
nuwaniu pr storowej polityki „oczusz- 
czenia" Kas chorych z socjalistów, od- 
wolał tow. dra Narcyza Michałowskie- 
go ze stanowiska koniisarza Kasy cho- 
rych w Chrzanowie. Na jego miejsce 
mianowany zosiał, jaś zwykle, emery- 
towany kapiatn p. Roman Loteczka, 
który w dniu 28, bm. objął urzędowa: 
nie. t 
P. kpt. Loteczka jest mężem znanej 
sporlwenki i to jest wystarczające ly” 
tuł, kwalifikujący na kierownictwo in- 
stytucji ubezpieczenia społecziiego.* 


Iszcżędzać 1 


Komisarskie rządy w Kasie chorych 
m. Lwowa rozpoczęto od oszczędzania 
ną chorych. Dochodzą ustawiczne sxar- 
gi ubezpieczonych. Oto Gebicz Michał 
z zawodu tokarz, donosi nam, że gdy 
zwrócił s'ę do Kagy chor,ch do, leczenia, 
ponieważ cierpi i ma wielkie bóle w 
krzyżach, nie może pracować, stwie 
dzono, że jest zdrów i powinien sta- 
nąć do warsztatu. 

Zwracają nam uwagę, że w gorli- 
wości oszczędnościowej odznacza się 
naczelny lekarz i wysługuje się ko- 
misarzowi, 


<< = 
DOC MC nD AI TALE — 


Międzynarodowy turniej 
szachowy w Karlsbadzie. 


KARLSBAD. Wynik rozgrywek tur- 
niejowych po 18-iej rundzie przedsia- 
wią się następująco: | 

Capablanca — 13, Niemcowicz — 
12 i pół, Spielman — 12 (1), Rubin- 
siein — 11 i pół, Vidmar — 10 i pół, 
Becker, Euwe, Griinteld — po 10, Ma” 
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O JEDNOLITY KODEKS DLA PO- 
LICJI. 

WARSZAWA, 28. sierpnia. (AW.). 
M. S. Wew. zamierza wykorzystać 
wszelkie przepisy natury policyjnej i 
porząckowej obowiązujące na obszarze 
poszczególnych województw dla opra- 
cowania w przyszłości jednolitego ko- 
dessu przepisów policyjn;ch. W związ 
ku z tem MSWew. zażądalo od woje” 
wódziw| zeutania przepisów policyjnych 
lus porządkowych według sporządzo 
nych przez min.sterstwo schematów, 

—0—- 
BRESZTOWANIE SOCJALISTY NA 
LITWIE. | 

KOWNO, 23. sierpnia. (AW). Aresz- 
towano reddxtora kowleńskiego tygod- 
uka socjalistycznego „Darbo Balsas“ 
Danisa jako podejrzanego o utrzyniy- 
wanie slosunków ze zwolennikami 
Pieczkajtisa. 


Ów pan Loteczka był wymieniony 
jako kandydat na komisarza Kasy we 
Lwowie, ale p. Ochman uznał, że od- 
powiedniejszym jest p. Nadzieja, 

Wprawdzie kandydatem Ochmana na 
Lwów: był napędzony z elektrowni 
lwowskiej Uziębło, ale spotkał się z 
gwałtownym sprzeciwem sowięlu sa- 
nacyjnego we Lwowie, któty rozdaje 
posady i noniinacje, a urzęduje w 4go- 
dzinach popołudniowych w cukierni Za- 
leskiego. 

Tam najeży zgiaszać oferty. Podania 
przyjmują: Gucio Szczerski i Staś 
Zakrzewski. Raizitiy się spjeszyć! 


om: GE GEE ÓW | R 


roczy i Bogoljubow — po 9 iipół, Ta - 

takower — 9, Maltson — 8 i pół (1), 

Coile, Canel i Samisca — po 8 i pół, 

Treybal — 8 (1), Johner — 8, Yates 
— 7 i pół, Masschajl — 7, Gilg — 

6 (1, Thomas -— 5, panna Menchje« 
3. 


MAME PEAKS, ae 


kula zamiast dolarów, 


Roman Strocki, komisarz zakładu ubcz- 
pieczeń „Vesła , wczoraj w południe zyło- 
sił się w IY. komisarjacje policji, puzle 
oskarzył o uiebezpieczne pogróżki b. po- 
rucznika LL p uanów Michała Dabianie- 
s0, który |wzedstawia się jako ksiązę gru- 
zinski, SWwocki zawar? jakąś transakcję dia 
Dabianiego, klóra qwzyniosła zysku 1500 
dolarów. Juko prowizję miu otzynmać 
Siroki odpowiednią kwolę. Dabiani dał 
200 dolarów, nie chce jeanak dać pozoslu- 
tej reszty 160 dolarów. 

Z tego powodu powstaly pomiędzy nimi 
niesnaski, wezoraj zaś w kawiarni „Szkoce 
siej” Dabiani pobił b. przyjacjela i 
ził mu rewolwerem. 

Sprawa ta wielce niejasna, zainlereso- 
wała policję. Dalsze dochodzenia w toku. 
-i 

Cbowiązkieni każdego młodego 
robotnika jest wstąpić do orga- 


nizacji robotniczej T. U. R. 


go- 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 193 z dnia 26. 


sierpnia 1929. 


Ruta „Zeppelina“ 


z Yokolieamy Go Los Angelos. 


EFECT LT PAY TRO WAKE 


Tragiczna spowiedź upadłej dziewczyny. 


Apolonja Stasiakówna ma lat nie- 
Szełna 20 i trzecią część z tego prze- 
siedziała za «ratą więzjenną. Jest za- 
wodowią złodzie ką, nierządnięą, ostat” 
nią z ostatnich, ME 

Czy odrazu urodziła się taka? Nie. 
Życie jednak zrobiio z niej krymina- 
lisikę, 

W podaniu o łaskę, wystosowanem 
z więzienia, pisze między innemi co 
następuje : 

„Rodzice moi byli zamożnymi ludź- 
mi. jeko ma'a dziewczynka oplywałam 
wę wszystko, by am pieszczona i psu- 
ta, Ojciec mój posiadał biuro handlo- 
we i stał bardzo dobrze. Chodziłam 
już na Qens,ę, gdy stao się Meszczę” 
ście. Melka opuścła mogo ojca, który 
ją zanie-.bywa:, bo miał inną. Kobi tę 
ową s,ruwadzit do siebie. Nastłały da 
mnie streszne czasy: „otąd pitsz:zo” 
na, poszłam nagie w kąt i slaam sig 


oliarą rzekomej macochy, któ a się na” 


demną znęcała. Uciekłam do matki i 
płakałyśmy obie. 

Aie metka miða siave zdrowie i 
zmarnowara je w: ciągu roku. Paco” 
wa'a po caiych dniach i nocach przy 
mereżkach. Umarła na gałopujące su* 
choty. < i 

Zostałam sama mając lat 14. Nie 
uiiatąm innego wyjścia i chciałam wro- 
cić do ojca. Ale kobieta, która u nie- 
go rządziła, nie pozwoliła mu przy- 
jąć mnie. Mowiła, że skoro uciekłam, 
to mogę zdycheć. Dała mi jeszcze na 
droję szturchańjca t kopnęła, zat*zymu- 
jąc przyniesione przezemnie zawjniąt- 
ko z rzecząmi po matce. 

Poszłam. Pierwszą moc spędziłam nad 
Wisłą, koło mostu. Następnej już nocy 
spać nie mogłam, bo 


zdapało m.e tam trzech deabów. 
Zaciągnęli mnie do jakiejs krypy, gdy 


chciałam krzyczeć, zagrozili mi nożem. 
A potem dali mi jeść, Byłam bardzo 
głodna, więc jadłam. 

Po pierwszej tej okropne! nocy je- 
den z drabów zaprowadził mnie do mie” 
COPED rza ET] E mm DEO DORY reae a 


jakiej Rozenbergowe' na ul. Gnojną. 
Tw obiecano mnie karmić, ale kazano 
mi się sprzedawać. Uciekłam stamtąd 
po dwóch miesiącach, bo pilnie strze” 
żona, wcześniej nie mogłam się 'wy- 
dostać z tego piekła. 

Rozenbergowa z zemsty za ucieczkę 
oskarżyła mnie przed policją, że niby 
u niej służyłam i ukradłam pierścio” 
nek. 

Odnaleziono mnie i aresztowano, a 
następnie 


skazano na rok więzenia. 


Od tej chwili byłam już stracona: 
w więzieniu poznałam różne złodziejki, 
z których jedna zabrała mnie do sie- 
bie, gdy wyszłyśmy razem z więzienia, 

Zaczęłyśmy kraść po sklepach. 

Raz po raz chwytana na gorącym 
szłąm do więzienia, 

Ostatnio dostałam 3 lata. Po od- 
siedzeniu 2 lat — postanowiłam się 
poprawić. Ze względu na moje mlode 
lata, proszę wysoki sąd o skierowiaj 
nie mojej "i 


prośby do Pana Prezydzuia Rze- 
czypospoktej, 
może mi daruje resztę kary, a będę 
już inna", 
W treści jego tkwi okropny tagizm 
—  slraszna prawda życia. 


` 


Tajemnicze zaginięcie kapitana WP. 


Ogólne zainteresowanie wywołało j 


doniesienie „Gazety Warszawskiej“ 
o tajemniczem zniknięciu kapitana 
Kazimierza Bolesławskiego z 37 puł- 
km piechoty, stacjonowanego w Ku- 
tnie, 

Kanilan Eolesławski. pełarący obo- 
wiązki aajutanta dowódcy bataljonu 
37 puiku, jeszcze dnia 5. maja b. r. 
o godz. 6 wieczorem opuścił swoje 
prywatne mieszkanie w Kutme i 


oa tej pory wszciki stuh o nim 
zaginął. 


Minęło już trzy i pół miesiąca, 
sprawę sensacyjnego zniknięcia ofice- 
ra pokryła głucha cisza i głęboka 
tajemnica, Fakt ten jest jednak tem- 
bardziej zagadkowy, że wypadek zda- 
rzył się w mieście prowinejonalnem, 
guzie siłą rzeczy, wszyscy wszystko 
o sobie wicazą. 

W ciągu ostatnich czterech lat, 
kapitan Bolesławski był w szeregacn 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 

W styczniu b. r. został z powro- 
tein przeniesiony ao armji i prze- 
aziciony ao garnizonu kutnowskiego. 
Odanajmował on pokój umeblowany 
w t, zw. „Ratuszku* na Starym Ryn- 
ku, tami też spęazał większość chwil 
wolnych gd zajęć służbowych. — W 
mieszkaniu tem ostatni raz.go wiazia- 
no. 


Krytycznego ania kapitan Bo'esła- 
wski powrócjł z koszar ao domu o 
godz. 4.30 pgpoł. Przebrał się i w 
pół godziny później, me nie powie- 
aziawszy ordynansowi, wyszedł z mie 
szkania. Z tym momentem wszelki 
Ślaa urywa się. 

O tajemniczym wypadku zniknięcia 


okręgowe właaze wojskowe i Żan- 
aarinerja . 
zostay zawiadomione dopiero 


czwartego dnia. 
Przcprowaazona w pokoju kapitana 
Bolesławskiego rewizja nie dała ża- 
anych rezuitatów, Znaleziona hores- 
ponaencja i fotogratje, nie przyczy- 
niły się uotychczas w miczem do wy- 
świetlenia tej tajemniczej sprawy. 


MOSKWA, 23. sierpnia. (A. WJ. 
W wieiu okolicach Rosji już się roz- 
poczęły żniwa, któr.ch wyniki będą 
iembzrdziej intercsujące, że socializacja 
gospodarki romej w *. b. j:st już nie- 
mal w zu,ełności dokonana. Według 
iniormacyj oficjalnych wyaajność go: 
Spodarsiw jest zadawa ająca. Gospodar- 
stwa hoieklyęwne natomiast nie dvstav 
czą najożonej na nje ilości zsoża, Na 
ogół zbiory można uważać za nieco 
lepsze od średniego. 

o 
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f Inwalida, który defilował na rozkaz. 


W „Gazecie Robotniczej” czytamy: 


Kilku ciężko poszkodowanych in- 
walidów z powstań śląskich znalazło 
przytułek w sanatorjum im. Piłsud- 
skiego w Jastrzębiu-Zarój. Pomięuzy 
nimi znajauje się 100-proc. inwali- 
da Brol. Skutki po przestrzale krę- 
gosłupa sparaliżowały go zupełnie. 
Brol należy do rzadko spotykanych 
inwaljaów, którzy z pokrzywioną od 
bólu twarzą posuwają się wolno na- 
przóa w wózeczku inwalidzkim. Na- 
leży ao najbardziej nieszczęśliwych, 
potrzebujących bezwzględnego spo” 
koju i 'pieszczowitej opieki. 

Najsurowszy nawet człowiek na wi- 
aok takiego kaleki podnosi się z sza- 
cunkiem wobec ofiary powstania. 


Inaczej myślał p. Faruzel, admini- 
strator sanatotjum który w swym 
wiclkim zapale patrjotycznym naka- 
zał Brolowi wyruszyć na niedzielną 
aefjiladę do Katowic. 

Żyjemy przecież pod znakiem ,„po- 
wszechnej radości życia”, dlaczegoż 
nie miałby Brol mimo kalectwa nie 
okazać swej radości z tego, że cieszy 
się na wspomnienie swych mąk, na 
wyraźny rozkaz pana administratora 
sanatorjum. Brol poszedł, bo cóż 
robić, trudno sprzeciwić się i stra- 
cić schronisko. 

Rumieniec zalewa, twarz każaego 
z powstańców, do którego dociera 
wiadomość o powyższem. Oczko, 

—40) — 


Olbrzymi rozwój spółdzielczości angielskiej 


imponujące cyfry. 


W dniąch 17 i 18 bm. bawili w 
Warszawie trzej wybitni przedstawiciele 
angielskiego ruchu spółdzielczego: J. 
Penn] i FE, G. Arnold, dyrektorzy Ati- 
gieskiej Hurtowni Spółdzielczej oraz 
T. G. Davies, dyrektor Wydziału Ban- 
kowego, Odwiedzili oni Zwjązek Spół- 
dzielni Spozywców R. P. 

Rozwój ruchu spółdzielczego w An- 
glji przedstawia się w rekordowych cyr 
trach. Spółdzielnie anjielskie zrzeszają 
obecnie 5,948.928 członków, t. zn. łą 
cznie z ich rodzinami jedną trzecią 
część ludnosci W. Brytanji. Obroty, w 
1928 roku wyniosiy 212 milj. funtów. 
szterl. (czyli około 9 miljardów złoą 
tych), Angielskie spółdzielnie spożyw” 
ców zatrudniają 119.000 pracowników 
sklepowych i 50.000 w zakładach wyr 
twórczych. i 

Obrót hurtowni ang;elskiej w 1928 
roku wynióst 87,294.025 funtów szterl. 
(około 5 miljardów 754 milj. zł), w 
tem własna produkcja — 27,640.538 
funt. szterl. Hurtownia angielska po- 
siada przeszło 100 własnych fabryk róż” 
nego rodzaju. Pozatem eksploatuje 12 
posiadłości ziemskich, których ogólna 
powierzchnia wynosi 35.000 akrów. Do 
spółki z hurtownią szkocką eksploato” 
wane są pizez hurtownię angielską po- 
siadłości kolonjalne, które obejmulą plan 
tacje herbaty o powierzchni 35.805 a- 
krów. Po ostatnich wyborach do parla- 
mentu pozycja spółdzielczości angiel- 
skiej jeszcze bardziel się poprawiła, ną 
skutek przychylności rządu Mac Donal- 


kttingera OBasSKi 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniot ki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


da, tembardziejj że w skład jego ga- 
binetu wchodzą dwaj wyb tni Koopera- 
tyści A. P. Aleksandr i Sidney Webb. 

Delegac* angielscy, po zwiedzeniu 
Warszawy dnia 18 bm. włyjechali do 
Rosji. 


MIKADO HIROHITO, 


cesarz japonski zaprosił do swego pa- 
tacu „na herbatkę" dr. Eckene:a i pa 
sażerów „Zeppelina”. 
= || 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


KLASY ROBOTNICZEJ MIASTA LWOWA! 


Towąrzyszki! Towarzysze! 
Wobec konfiskaty odezwy przez Starostwo Grodzkie, 


jesteśmy zmuszeni krótko 


zawiadomić, że w niedzielę 


dnia 25 sierpnia b, r. o godzinie 10:30 przed południem 
odbedzie się na dziedzińcu realności przy ul. Zielonej 7. 


PU 


ZGROMADZENIE 


z porządkiem dziennym: 


1. Sytuacja gospodarcza i polityczna. 
2. Niszczenie samorządów w ubezpieczeniach 


spolecznych. 


Przemawiać będą posłowie PPS. 


Wzywamy klasę robotniczą miasta Lwowa, 
do masowego udziału w Zgromadzeniu! 


Niech żyje P.P.S.! 


O. K. R. P. P. SA Lwów 
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Pofworny bilans kalectwa i Śmierci. 


Trageaja 16 ofiar czarnej Śmier- 
ci, poległych na posterunku pracy 
na kopalni „Hilacbrana'‘, zwróciła o- 
oólną uwagę na stosunki bezpieczeń- 
stwa pracy na kopalniach i hutach 
górnośląskich, Obecnie udało się u- 
zyskać ścisłą poufną statystykę nie- 
szczęśliwych wypadków, opracowaną 
przez związek pracoaawców przemy- 
słu «górniczo-hutniczego za ostatnie 
4 lata 1925—28. 

Cyfry te, ilustrujące posiew kalec- 
twa i Śmierci, są wprost potworne. 

Oto w jceanym roku 1928 legły 
na pobojowisku pracy w górnictwie 
i hutnictwie 144 osoby, zaś 21 tys. 
60 ludzi oaniosło ciężkie i lekkie 
poranicnia. 

W roku 1029 cyfry te jeszcze bar- 
aziej wzrosły. Ogólny ten okropny 
bilans czterolecia zamyka się ogro- 
mną liczbą 578 wypaaków śmierci 
i 64 tys. 45 wypadków ciężkiego i 
lekkiego kalectwa. 

Przyczyną tych horenaalnych sto- 
sunków bezpieczeństwa jest prowa- 
azenie pracy z możliwie najmniej- 
szemi wyaatkammi na jej ochronę, 
zmęczenie robotników skutkiem usta- 
wiecznego napędzania ich do więk- 


Pogrzeb ofiar katastrofy. 


KATOWICE 23. sierpnia. (PAT). 
Wczoraj przeapołudniem odbył się 
pogrzeb otiar katastrofy w kopalni 
„Pilcebrand', w Nowej Wsi. 

Za karawanem, na którym znajdo- 
wała się trumna ze zwłokami 16-tu 
górników postępowali przedstawicie- 
le Urzęuu Górniczego i rodziny za- 
bitych górników oraz stowarzysze- 
nia. W pogrzebie brało uaział oko- 
ło 30,000 ludzi. 

Po wniesiemu truniny ao kościo- 
ła, ks. biskup Lisiecki, w asyście au- 
chowieństwa gaprawił mszę, po któ- 
rej ruszył konaukt pogrzebowy na 
cmentarz, gazie złożone zostały we 
wspólnej mogile. Na mogile złożo- 
ho kilkanaście wieńców. 


Szczur kolejowy 
w mundurze sierżanta. 


(y) Na dworcu towarowym często 
kręcił się. pomiędzy wagonami jakiś o7 
sobnik w mundurze sierżanta 52 pp. 
Policjanci strzegący przesyłek kolejo” 
wych, nie zwracali na miego uwagi, 
nie podejrzywając go o jakieś zdrożne 
zamiary. 

Dnia 28. czerwca b. r. sierżant ten 
włamał się jednak do zaplomoowanego 
wozu i skradł 2 zwoje płótna. Ujęto 
go i odstawiono do aresztu. Był to 
emer. sierżant Józef Cichocki, któty 
kradzieżą „dorabiał“ do swych po- 
borów. - 

Wczoraj odpowiadał on przed sędzią 
r. Sokołowskim i na wniosek proku- 
ratora du. Mostowskiego został zasą- 
dzony ną 5 miesięcy więzjen;a. 4 

sA 


/Samosąd tłumu nad szoferem 


pe przejechaniu na Śmierć dziecka. 


KOŁOMYJA, 25. sierpnia. Autobus, 
kursujący między Kołcmyją, a Horo- 
denką, przejeżdżając przez wieś Łań- 
czyny, potrącił przekiegającego pzez 
arogę syna wójta Wasyla Gresxę. Chło- 


szej wyaajności oraz lekceważenie | piec, uderzony skrzydłem autobusu, do- 
przepisów ochronnych. zna! pęknięcia czaszki. 
naa e ao aaa a a O cra oo l l Mliol DZ BOZE tz 


Wygodny policjant zastąpiony w służbie przez tramwajarza 


(y) Wczoraj o goazinie 6-tej ra- | pomoście posterunkowy ur. 1265. — 


no w wozie tramwajowym „2 nic- 
jaki Aleksanaer Hlawryszko, zamic- 
szkały przy ulicy Częstochowskiej, 
skradł dr. Józefowi Datrynowi»zam. 
w Sirzyżowie 100 zł., oraz: portfel 
z gotówką i złoty zegarck z łańcu- 
szkiem. Kieszonkowiec wyskoczył z 
tramwaju i począł z łupem ucjekać 
w, kierunku ulicy Bema. 

Wozem tym jechał na przeanim 


Pomimo zwróconej mu uwagi, nie 
ścigał on złoazjcja, lecz ze stoickim 
spokojem przypatrywał się, jak kon- 
auktor W. wyskoczył z tramwaju, 
przytrzymał złoazicja i odprowadził 
ao komisarjatu przy ul. Jachowicza. 

Wobec powyższego należy zapy- 
tać się, poco posterunkowy numer 
1205 wkłaaa na sicbje mundur poli- 
cjania ? 3 


| tna ka 


(y) Czasy wojenne zniszezyły i wykole- 
ily wielką ilość jednostek z różnych sler 
i zawodów. fi 

Jedną z ofiar strasznych czasów jesi 
26- lem Juljan Slolecki, nie mający ża- 
dnego zajęcia, miejsca zamieszkania, ani 
leż sposobu do życia. 

Powodowany nędzą, począł kraść, o- 
slatecznie awukrotnic slanął przed sądem, 

Jestem adjutoniem Napoleona 
mówił buńczueznie do sędziego na roz- 
rawie. 

— Moja żona liczy 120 lat i jest mil- 
jonerką w dalszym eiqsu zapewniał 
prokuratora, odgrywając rolę „świska 1 

Węezoraj sprytny nieborak ponownie sta- 
nął jmwzed wyrokującym sędzią r. Soko- 
towskim, gdyż w dniu 27. lipca b. r. na 
dwowu Głównym skradł walizę z rzeczami, 
Wartości 700 zł. na szkodę naczelnika 


slacji w Bóbrce Zygmunta Politockiego. 
fym razem wykolejeniec nie cierpiał 


na manję wielkości, lecz przeciwnie, 


Adjutant fiapoieona” w Brypidkach. 


zmariwiony swem niepowodzeniem popauł 


w depresję i wszystko widział odwrotne, 


w zmniejszeniu. Zgiął się przeto w pół, 
przez cały czas trwania rozprawy powla- 
rzuł „karzełki, karzełki, karzełki”. 
Nieborak został skazany na 8 miesięcy 
więzienia. gdyż lekarze orzekli, że symu- 
luje on chorobę umysłową. z 
WYTWÓRNIA FILMÓW DŹWIĘKO- 


WYCH W WARSZAWIE. 


, WARSZAWA, 23. sierpnia. (AW.). 
W tych dniach doszło ostatecznie do 
utworzenia konsorcjum zamierzającego 
uruchomić w Warszawie wytwó:nię fii- 
mu dźwiękowego. W konsorcjum tem 
przeważa kapitał angielski, częściowo 
jednak  zanygażowany jest również j 
po.ski kapitał. 


Przerażony  szofe* zwiększył szyl” 
kość, chcąc zbiec. Na zakręcie jednak 
pędzący z zawrotną szybkością auto” 
tus wywrócił się, przecem wiele osób 
oonicesło ciężkie ozrażenia 

Na miejscu wypadku zebrał się tium, 
który usiłował dokonać samosądu na 
szoferze, Dopiero policja ugatowata szo- 
iera oq cjrożącego mu niebezpieczeń- 
slwa. 

Wieczorem  lłum zebrał sę p:zed 
josterunkiem policji, domagając się wy 
dania szofera, celem dokonania samo- 
sądu. Policja zaatakowana kanijeniami 
zuiuszona yia bum rozpędzić. ő pro- 
woOjirz,  zosłaii aresztowani, Ser Aail 
tunm rozszedł się. 


sdiepertuar kin Ilwowskich. 
KOPERNIK: Harry Liedtke we filmie 


„Awantury miłosne”. 

MARYSIENKA: Harry Liedtke we 
mie „Awantury miłosne”. 

LEW: „Samson i Dalila“ oraz „lumaj 
przyjaciel słoni”. 

APOLLO: „Najpiękniejsza kobiela Pa- 
ryža“, oraz „Nad poziomy“. 

PALACE: „Wampiry pracowe' i „Osta- 
tinia miiość króla". ł 
POLONJA: „Królowa półświatka”. 

COLOSSEUM: „Jeździec bez głowy 
wszystkie serje razem, 

FATAMORGANA: „Człowiek śmiechu“. 

POLONJA: „Kochanka gwardzisty”. 

OAZA: „Wesoła wojna”, „Górą mary- 
narze“, 

UCIECHA: „Górą rezerwiści“, 

PROMIEŃ. „Męczennik sportu* i hu- 
imorysta Żórański. 

LUNA: „Pancerny dyliżans* w gł roli 
Tom Mix. > 

PAN: Z powodu rekonstrukcji zam- 
knięty. 
CHIMERA: „Pat i Patachon jako bo- 
haterowic“. 

PASAŻ: „Piraci wielkiego miasta 
lo komedja i Gzumont. 
„ GRAŻYNA; „Przez grzech do szczę” 
ścia”, 


lil- 


nad- 
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Kronika. 


Lwów, dnia 24 sierpnia 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek, o 8.15 „Ze wszystkich stron 
świata. 

Sobota, o g. 8.15. „Ze wszystkich stron 
świata“, 

Niedziela o 7.30 „Opowieści Hoffmana 

Poniedziałek, o 7.30 „Halka“. 

—0— 

Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś 24. o- 
statnie przedstawienie rewji: „Ze wszyst- 
kich stron świata“ w wykonaniu artys- 
tów Diüdlo Reŭue Praha. t 

W niedzielę, 25. b. m. Tealr Wielki 
daje „Opowieści Hoffmana“ prześliczną o= 
peręe Offenbacha z gościnnym występem 
lgmacego Dygasa. 

—00— 

PRZYJAZD  dziæi z [wonicza, odbąe 
dzie się dziś, w sobotę, dnja 24 b. m o 
godz. 7,30 wiecz. Uprasza się rodziców 
o przybycie na dworzec, celem ich odc- 
brania. 

W DNIACH 21i 5 b. m. t. j. W so- 
botę i niedzielę, odbęńdzje się we Lwowie 
dwudniowe posiedzenie Zarządu! Głównego 
Związku Stroży Pożarnych Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. r 

Program kobytu Zarządw Głównego we 
Lwowie obejmuje również wyjazd do (paru 
straży pożarnych, znajdujących się w po- 
biiżu Lwowa. i 


SLEDZPWO W SPRAWIE KRADZIE- 


ZY LISTÓW NA POCZCIE trwa w dal- 
Wczoraj B. Kubala został 


szym iA 
jrzetransportowany ao budynku Dywrek*ji 
pocz w celu przesłuchania na miejscu 
w obecności swych przełożonych. Aresz 
lowany nie przyznaje się w dalszym ciąx. 
do kradzicży, pomimo, że znaleziono plrzy 
nim kilka amerykańskich listów, które 
schował do kieszeni w czasie sortowani 
ekspedycji. 

Kubala, jak to podawaliśmy, srodze nę 
kał swych podwładnych, zarzucając iui 
(radzicże, które sam popełniał. 

Tak samo w brutalny i prostacki sposób 
traktowa: swych podwładnych b. dyrek 
tor szpitala w Kulparkowie dr. Bednurz 
Wlórego przed niedawnvim czasem za ró- 
źne nadużycia, zawieszono w urzędowaniu 

Widzimy więc, że do czasu dzban wo 

dę nosi... 
„NAPAD RABUNKOWY W UL. TK- 
CHNICKIIJ. Oncgdaj o północy przecho 
tził ul. Techniewą dr. Slefan Baran, po- 
seł ukr. zam, stale w Tarnopolu. W tym 
czasie napadło na niego dwóch osobników. 
z których jeden ogłuszył go uderzeniem 
laski po głowie. Napastnicy zrabowali d'r 
Baranowi złoty zegarek marki „Tasso“, o- 
Taz portfel z papierami i zbiegli do ogro- 
du Kościuszki. i | 

Napad ten zachowała 
mnicy (przed prasą. 

PORZĄDKI W PIEKARNI HESSA. 
o redakcji naszej przyniesiono bułkę, w 
której znajdował się nicżywy karakon. 
Fakt ten świadczy dosadnie, jakie porząd- 
KI panują, w wyżej wspomnianej pie- 
arni, Uważamy zu konieczne, “aby odnoś- 
ne władze wglądnęły w porządki, panu- 
Jące w piekarni Hessa. Lo 
i PRZEZ POSŁY WILK NIE TYJK.. 
Marja „Toczyska, zam przy ul. Zamarsty- 
nowskiej L 41, polrzebując gotówki, dała 
do sprzedaży sznur lrancuskich korali i 
g%æar antyczny, wartości 500 zł. pośredni- 
wow! Schichierowi, zam. w  Kleparowic. 
„Vezoraj Toczyska doniosła policji, że 
sj adchter sprzeniewierzył gotówkę, uzy- 
Skaną ze sprzedaży wręczonych mu przed- 
miotów. i 


policja w taje- 


Pokój ludziom dobrej woli. 


armje jak się gasi świece, 

Dr. Jones nie przypuszcza, by jaki- 
kolwick naród zdecydował się na 
używanie tego straszliwego narzędzia 
Śmierci poaczas wojny. 

Drugim wynalazkiem, też amery- 
skim. który aokonać może przewrotu 
w technice lotniczej, a pośrednio w 
wojennej — jest metal awa razy 
twaraszy oa stali i dwa razy lżejszy 
oa aluminjum. Motor acroplanowy z 
tego metalu, rozwijający siłę 400 ko- 
ni parowych, z łatwością uaźwignąć 
może jeaen człowiek, a nawet prze- 
nosić z miejsca na miejsce bez iwięk- 
szego wysiłku. 

" Taki óto „pokój na ziemi“ szykują 
ala .„luczi dobrejwoli* *, którzy w 
czasie wojny nie pójdą na front, chro- 
atmosferze zlekka tylko nasyconej tym | niąc się ze swoimi skarbami w bez- 
gazem powoauje natychmiastową — | pieczne ustronia. 

Śmierć. Giazem tyn „możnaby gasić —0— 

R Z A CC YCD SRC CORE DODN. S O WEED SIA M 


WYNFROTŁA SIĘ W CUDZE ZŁOTO. =] 
port. 
R JE 


Nie byle jaka awantura powstała w komi- 
sarjacie, gdzie zjawiła sję Wiktorja Slip- 

WU: I w sae, Hi Da 2 S. — TRYUMFALOR. Dużem 

WY ALRBRN JES, ZA W zoŚIGILIEACH. JA | zainteresowaniem wobolników- spórtówców 

cieszy się linałowe spotkanie R. K. S 

— Tryumlalor o wejście do klasy „B.“ 


ostatnia zmuszona była udać się do komi- 
Zawody le są bardzo ważne dla oby- 


sarjatu na „zaproszenie Ślipkowej. gdyż 
miła na szyji złoty naszyjnik, wartości 20 

dwu «drużyn, ponieważ Tryumlator w obe- 
cnej chwil jest w świetnej formie. 


zł który przed rokiem skradziono na 
Q tem powinien pamiętać R K. S. i 


szkodę obywatelki krzywczyckiej. 
Z „bólem sercat zmuszona była Cha- 
w zawod, powyższe włożyć dużo ambicji, 
aby slan swój podwyższyć o dalsze dwa 


Wszęazie dziś rozlega się hasło 
pokoju. 

A tymczasem wysilają się ludzkie 
mózgi nad wynalezieniem najbardziej 
sprawnych narzędzi mordu, przy po- 
mocy których możnaby jaknajpewniej 
i jaknajszybciej wyekspedjować z 
tego świata, jaknajwiększą liczbę lu- 
azi w czasie przyszłej wojny... 

Głośny uzcony chemik Dr. Hilton 
Ira Jones pisze o najświeższych zdo- 
byczach „ludzkiego genjuszu'', za- 
przągniętego również w ten piekiel- 
ny wyścig w wynajdywaniu najdo- 
skonalszych narzęazi śmierci. Opowia- 
da Dr. Jones o wynalezieniu nowego 
gazu, który nosi miano „Cacod;l I o- 
cyaniae'' i jest (do tego stopnia za- 
bójczy. że nawct najkrótszy pobyt w 


majdesowa rozsłać się z tem świecideł- 
kiem, gdyż policja, zapragnęła ukryć je 


w swym depozycie. punkty. 
OSZUTS W ROLI AGENTA. Bazyli Na powyższe zawody zapraszamy cały 
Piotrowski, zam. w Kataczkowcach. koło | SPokówy robotniczy Lwów. t 
Kołomyji, zjawił się wezorauj w policji i prora o Lodz 2 po polwdniw na 
8 boisku własnem qwzy Drodze Lubicńskiej. 


podał, że jakiś osobnik przedstawiając sie 
jako agent firmy „Thig“ sprzedał mu bla 
chę, przyczem pobrał zaliczkę 6 zł Inle- 
resowany przybył do Lwowa, po odbiór 
nabytej blachy. Tu powiadomiono go je- 
dnak, że padł ofiarą oszusta. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W- 
Milewski, został aresztowany za kradzież 
garderoby na szkodę Zofji Pawlikowej, 
zam. przy ul. Mochnackiego 1. 26 

Kazimiera Brodzińska, służąca. dosta- 
ła się do „ula” za xradzicź bielizny na | sko 
szkodę Mah Gruder, zam. przy ul. Nee- 
kiego. dj 

Do towarzystwa poprzedniej, przydzie- 
lono Weronikę Bakule, klóra skradła złoty 
łańcuszek z wisiorkiem na szkodę swe- 
go służbodawcy Jana Wiklina 
_ Nie lepszy los spotkał Agatę Szmi- 
kielską. która aresztowano za kradzież rze- 
czy na szkodę Zolji Geucorowej., zam. przy | tel 
ul. Hoffmana. ; i 5 

Do aresztu odstawiono Mozesa Golda, 
I dakóba Muwoschosa, którzy skradli sre- 
brną fpapierośnicę na szkodę W. Walla, 
zam. przy ul. Łokietka. 
ii 3) 


| 
Odpowiedzi Redakcji. 
PRENUMERATOR W TARNOPOLU: 


Oczywiście, Że jesl na lo radu: można re- 
dukcję lego pisma zaskarżyć do sądu 0 
nieumieszczenie sprostowania, powołujące 
go się na dekret prasowy. 


Dojazd tramwajann 8, 4, 11. 

POLONIA — POGOŃ. W niedzielę idinia 
20. sierpnia o godz. 17, odbędą się za~ 
wody o mistrzostwo Digi. 

Zawody te, dla obydwu drużyn są nad- 
zwyczaj ważne, gdyż slrala punktów, wła: 
śnie leraz ztważyć może o spładdnięciu do 
Wasy A. Poprzedzi przedmecz Rekord — 
Pogoń I. B, ; 

świteż — Sokół IL o godz. 16.30 hoi- 
Świtezi. 


I. MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG PŁA- 
SKL W niedzielę 2%. sierpnia b r o 
godzinie 1130 olhęlzie się za rogatką 
Stryjską L Międzynarodowy Wyścig Pra- 
ski. Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
sklepie Firmy: Motylewski i Terich, Hotel 
Georgea. i w Sekrelarjaącie M. K. A. Ho- 
Kuropejski W dzień wyścigów przy 
kasach. 

Wybierający się na trybunę przy klm. 
17.7 muszą (wzejechać metę nie później 
jak o godzinie 13.29, głyż o godzinie 18.30 
zoslanie trasa bezwąglednie zamkniętą. Do 
miejsc przy mecie dojazd możliwy do jgo- 
dziny 14.25. — Po tej godzinie dostęj: do 
tych miejse będzie możliwy iyiko [pieszo. 

Pierwsze slartują wozy sportowe w od- 
stepach 6 — 8 minut. Koniec wvświców 
około godziny I8-tej. Miejskie zakłady e- 
Jeklryczne uruchomia w dniu wyścidów 
autobusy kursujące z plocu  Marjakieco 
do klm. 2. Ceny miejsc: Loża na 6 osób 
50 zł, mnejsce na frybunie zł. 8.—, IT. 
miejsce siedzące zł. 3.—, miejsce "stojące 
zł. 1.—. 


Czytajcie 


„Dziennik Ludowy“! —0— 
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i dwuosobowe. wszystkie słoneczne. 
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Nowe Samatorjium we Lwowie 


przy ul. Listopada 22. już czynne 


Sanatorjum „Vita“ mieszczące się w trzypiętrowym gmachu i urzą* 
dzone z luksusowym komfortem (centralne ogrzewanie, bieżąca ciepła i zi- 
mna woda w każdym pokoju, elektryczna winda dla chorych itd.), dwie 
sale operacyjne, sala porodowa oraz stacja dla niemowląt. Pokoje oddzielne | 


Sposobność rekreacji w pięknym ogrodzie i na słonecznych balkonach. 
Ceny bardzo niskie: pobyt dzienny wraz z utrzymaniem i usługą 
w pokojach dwułóżkowyćh 15 zł., w oddzielnych 20 zł. 


Dowolny wybór lekarza. Telefon Nr. 73-03 i 77-00 Zarz ad. 


Kobiety — nosłanki w Anglii. 


Angielska [zba Gmin liczy óbecnie 
10 posłanek, należących do różnijch 
partyj. 

Nie tak dawne to czasy, gdy su- 
frażysłk; angielskie z p. Panckturst na 
czele obrzucane były błoiem, drwina- 
mi, szyderstwem, gdy podczas manj- 
festaącyj policja angielska wuykręcała im 
ręce, brutalizując bezlitośnie. Kobjecie 
angie'skiej równouprawhienie nie przy” 
szło tak łatwo, jak Polce. Stoczyła ora 
o nie ciężką, zawziętą, długoletnią 
wake; ma za sobą całe szeregi "wy" 
robionych w walce, gotowijch do po- 
święceń zwolenniczek i zwolenników, 

A rezultaty: 

Dziesięć posłanek w Izbie Gmin, dzie 
sięć kobiet burmistrzów pierwszorzęd- 
nych miast, całe szeregi członkiń rad 
miejskich i jedna kobieta — minister 
— to dotychczasowe, wl ostatnich do- 
piero latach osiągnięte zdobycze angiel- 
skiego feminizmu. 

Posłanka dr. Marion Philips z partji 
pracy. Długoletnia ta działączka poli- 
tyczna cieszy się wśród sfer robotni* 
czych nadzwyczajną popularnoścą Ze 
wszystkich kobiet, wybranych do Izby 
Gmin, otrzymała największą ilość gło- 
SÓW. 

Księżna Athol, z partji konserwa- 
tywnej, wybitna muzyczka, Przed laty, 
gdy nazywała się lady  Tuilipardine, 
znano ją, jako przeciwniczkę sufraży- 
stek. 

Miss Margaret Bondfield — pos'ać 
niezmiernie interesująca.. Córka chło- 
pa z zacnodniei Angl, rozpoczęła swą 
karjere w Londynie, jako służąca. po” 
tem kelnerka. Z ruchem kobiecym zei~ 
knęła się w czasie, gdy pracowała w 
jednej z londyńskich kawiarni. Dostaw" 
szy się między sufrażystki, zaczęła pra- 
cę nad sobą; przy wrodzonej inteligen- 
cji, rozwijając się szybko, doszła do 
zdobycia wiadomości, niezbędnych dla 
działaczki politycznej. Wstąpjla nati 
ralnie do partji pracy i wyróżniła 'się 
tam tak dalece, że już w xpbierwszym 
gabinecie Mac Donałda, przed paru 
laty, ofiarowano iej stanowisko pods.” 
kretarza stanu. Obecnie jest ministrem 
pracy. Wykształcenia uniwersyteckiego 
nie posiada, aie Życie ludzi ciężkiej fi- 


zucznej pracy zna dobrze, z własnego 
doświadczenia. 

I to stanowi jej plus nad niejednym 
ministrem. 

Pionierka feminizmu, mrs, Cobett 
Ashby, miss Ellea Wilkinson, zwana 


„czerwoną Ellen“ dla swych przekonań 
graniczących z komunizmem, dziennj- 
karka powieściopisarka. Miss Susan 
Lawrence, osoba obdarzona wielkiemi 
zdoliościam, finansowemi. Feministki u- 
patrują w niej pierwszą kandydatkę na 
ministra skarbu. 

Młodziutka miss Megan Lloyd Geor- 
ge, córka sławnego przywódcy partji 
liberainej i byłego premiera; miss Me- 
gan posłuje, oczywiście, jako przed- 
stawicielka partji liberałów. 

Miss Jenny Lee jest najmłodszą po- 
słanką Izby Gmin. Córka górnika, po 
skońńczeniu uniwersytetu w Edynbur- 
gu, zostaje adwokatką, maąc zaledwie 
lat 20. W kampanji wyborczej popie” 
rała ją gorąco ludność Szkocji, wś*ód 
której jsst niezmiernie populaa. 

Lady Astor, znana już z poprzedniej 
Izby Gmin przedstawicieika nartji kon- 
serwatywnej, wywołuje w Izbie częste 
polemiki, z których przy ciętym swym 
dowcipie i żywości umyski wychodzi 
zawsze zwycięsko. 


p eo = = EO o E AA TYRANA TACE 
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zlotu pionierów“ — tak brzmi oficjal- 

Zjazd sowieckich skautów. | ce nawa Sowieskiego wamborce aE 

z kyli obecni wszyscy wybitni sowjeccy 

b w y=, SAP e Jako sa dygnitarze. Na otwarciu zjazdu był 

MEMEO skautkiego . „jamboreć | również obecny Maksym Gorkij. , Po 


w Anglji rozpoczął się w Moskwie 
dnia 18 sierpnia zjazd sowieckich skau 
tów, zwanych pionierami a stojących 
pod kontrolą parti komun stycznej. -— 
Pionierzy mają z czasem dopełnić ka- 
dry rosqjskich komunistów. 

Zjechato się do Moskwy kilkanaście 
tysięcy pionierów. Specjalny komitet 
kwaterunkowy dos:'arczył 6.800 łóżck 
polowych do obozowisk okalających 
Moskwę. 

Na otwarciu 
memp 


„Wszechzwiązkoweyd 


TEPU 


Dia nowoczesnego architekty, zwłasz” 
cza urbanisiy, przybycie do Adelaidy 
byłoby| rzeczą nadzwyczaj interesującą, 
Ale prawdopodobnie niewielu będzie 
mogło zobaczyć to wzorowle miasto” 
ogród. Cóż dziwnego, Australja jst 
daleko, a Adelaida nie leży na Wiel- 
kich Drogach łączących Australję z ie” 
szłą świata, 

A jednak byłoby co oglądać! Jest 
to wzorowe nowoczesne miastotrogród. 
Co ciekawsze, zbudowane prawie przed 
100 laty przez jednego człowieka ili- 
czące miljon mieszkańców. 

Twóncą tego miasta był kapitan 
Light, któremu „Sout Australien Asso- 
ciation“ poleciło założenie głównego 
miasta dia projektowanej kolonii poiu- 
duiowo australijskiej-  Cjekawe są in- 


diasto-ogród 


strukcjie jakie w przedmiocie te' budo” | 


wy otrzymał Light. 

Mogłyby one śmiało pochodzić z r. 
1929. Przedewsztystikiem więc biło mu 
polecone, aby ulice byly dostatecznie 
szerokie, zaś miasto miało poddostat- 


ukończeniu uroczystości złotowych udali 
się pod parlament sowiecki, przed któż 
rym odbyła się defilaia. Pochód trwał 
trzy godzinj. 

W pierwszą noc zjazdu zapalono w 
obozach symboliczne, olbrzymie stosy, 
ozneczające „serdeczną przyjażń pio” 
nierów z czerwoną gwardją“. 

Wojenne nastroje w Rosli sowiec- 
kiej potwierdza w' zupełności „antybur- 
żuazyjie „jamboree“. 

—0-- 


nan 

w Australji. 
kiem ogrodów i zadrzewień. W myśł 
tej instrukcji ulice w środkowiej handlo- 
wej części miąsta są bardzo szerokie, 
cały zaś środek (City) otoczony alet 
jami pełnemi palm 1 kwiatów. Przy 
nich leżą muzea, bibljoteki i uniwer” 
tety. Dalej idą szerokim pierścieniem 
parki, a za niemi ciągnie się cześć 
mieszkalna. Niema żadnych domów ko~ 
szarowych, tylko domy jednorodzinne, 
w ogródkach wszystko tonie w zjeleni! 
Niemą ani jednego domu bez ogródka. 
Dzielnica najuboższa różni się tylko 
skromnością domów, ale ogrody mają 
wszyscy! ! 

Czyngikierm, który stworzył tę nad- 
zwyczajną jednolitość miasta, jest praw” 
dopodobnie to, że jest ono całkowicie 
dziełem jednego człowieka. A było to 
zadanie nie łatwe w dziewiczych pu- 
szczach Australjj wurąbyiwać osiedla 
ludzkie, mając do pomocy źle pracują- 
cych „tubylców. Jednak dzieło została 
dokonane. 


—G— 


„DZIENNIK LUDOWY“ m. 195 z dnia 25. sierpnia 1929. 
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Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych, 
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego R=ku, 
o łaskawe jak najrychlejsze wyrównanie zaległości, w prze- 
ciwnym razie dałszy kredyt nie mógłby być udzielony. 
Kierownictwo Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2. 


Pomysłowa reklama. 


ko zapobiegnie katastrofie ale nawet 
zwiększy dochód przedsiębiorstwa. Z 
nieufnością przyjęto jego  propozycię, 
która polegała na ogłoszeniu następu- 
jącego inseratu w gazetach: i 

„Czekolada „Aiglon“ j.st jedyną cze- 
koladą na Świecie, która po niejakim 
czasie pokrywa się bialym proszkiem. 
Pochodzi to stąd, że do wyrobu jej uży 
wą sę specjalnych ziarnek kakaowych, 
które mają tę właściwość, iż spoczywa* 
jąc dłużej na składzie wytwarzają”... 
itd. itd. 

Elekt t go inseratu był piorunujący: 
pokup na czekoladę „Aiglon“ niezwy- 


Zarząd pewnej francuskie; fabryki cze 
kolady zauważył jednego dnia ku swe- 
mu przestrachowi, że wszystkie zapasy 
czekolady, wartości ponad miljon fran- 
ków pokryły się białym proszkiem. Za- 
częto badać. jaki błąd zaszedł podr 
czas fabrykacji; ostatecznie postanowio” 
no stopić cały zapas i sporządzić nowy. 
Ale po krótkim czasie pokazał się zno- 
wu fatalny pokład białego proszku. 

Zrozpaczony właścicel fabryki usta- 
nowił wysoką nagrodę dla tego, kto 
wynajdzie sposób, mogący uratować za” 
pas czekolady i ochronić fabrykę od 


piny. . i i 
Wszystkie techniczne siły przedsie- | kły. Fabrjkant podwoił nagrodę, p"ze- 
biorstwa 'wysilały. się nad tem — na- | znaczoną dla sprytnego młodzieńca, 


Anejdotka ta ma tę zaletę, że — 
jak podaje „Vorwarts' — jest podob- 
no prawdziwa. | 


daramnie. Aż pewnego dnia zjawił się 
w biurze fabrykanta pewien młody 
człowiek, który oświadczył, że nietyl- 


Radjo. 


Niedziela 27 sierpnia. 


WARSZAWA. 
15.00, Muzyka qłyt z„ramolonowych. 
17.00. Muzyka polska: Orkiestra Filharmo- 
nji Warsz. pod dyr. Kaz. Wilkomirskie- 
go. Tola Mankiewiczówna (sopran). Le- 
opold Dworakowski (skrz.) i Ign. Ro- 
senbaum (alkomip.) z 
20.30. Koncert popularny z Doliny Szwaj- 


18.10. Płyty gramofonowe. 


20.00. „Ewa“ operetka w 3-ch aktach Le- 
hara. 
TULUZA. 


21.30 KoncerL Muzyka wiedeńska, piv- 
senki. 
22.10. Muzylka taneczna. |! l 
BERLIN. 
12.00. Koncerl popularny kapeli Weber. 
130, Płyty Wramolonowe. 
20.00. „Kaptan polowy“ — operetka w 84h 
aktach Millockera. 
LANGENBERG. 
konceriu popularnego 


carskiej 16.30. Transmisja 
22.45. Muzyka tanoczna z „Oazy” Achen. 
KRAKOW. 20.00. „Dziewczę z Elizonda* — opera 
19.25. „Rzeczy wesołe“ — p L. Tomanck. komiczna w I akcie Offenbacha. 
20.30. Koncert wieczorny: pp. Kazimierz PRAGA. 


2010. Koncert orkiestry. 
21.30. Roncerl 
WIEDEŃ. 
(345. Koncert popołudniowy. 
20.05. Premiera operetki „Noc miłości” o- 
perelki w 2 aklach K. Taupa. 
BUDAPESZT. i 


Potocki (baryton), Tadeusz Gonet (skrz.) 
Zofja Gonctówna (fort), Ludwika Ma- 
rek- Onyszkiewiczowa (sopran), Wło- 
azimierz Ormicki (akomp.) 
POZNAŃ. 
17.00. Muzyka pramol 
1750. Audycja dla dzieci. 


muzyki opieretkowej. 


19.00. Koncert artystów opery pozn Ma- LAO Koncerti art Opery Królewskiej. 
rja Kisielewska (sopran), Prof, Tadc- jA. Koncert ork JĄ ci 
usz Szulc skrzypce). 22.00. Kapela cygańska Imre Magyary. 


20.05. „Słuchowisko pogodne“ (dwa ske- | emememumama rzecz 
tsche w opracowaniu p. Zygmunta Nos- 
kowskięgo. art Teatru Polskiego. 

23,00. Muzyka taneczna z pałacu daneingo- 
wego. 

KATOWICE. 
1200. Koncert orkies'rv dętej. 
18.35. Odczyl (5. t: „Wrażenia z Jugosła- 


Korespondent jednego z p'sn lwow” 
skich, widocznie źle poinformowany, w 


wji“. notatce o zabójstwie w Smólnej podale, 
A M ka : że śp. Feszczuk Stanisław zruwał w 
<10. Poranck popularny pod dyr. Men- | sadzie niejakiego Helujga jab'ka, bez 


ryka Wynena. 
19.00. Bajeczki dla najmłodszych. 
19.25. Kukułka wileńska. Mówiony tygo- 
godnik humorystyczny. 
WROCŁAW. - 
17.10. Płyty gramofonowe. 
18.20. Konter! kompozycji Hermana Lige 
KRÓŁEWIEC. 


pozwolenia tegoż. Wówizas to Helbig 
sirzelił z flobertu. 4 
Sprawa jednak przedstawia sę na 
stępująco: Feszczuk Jan na prośbę ko- 
legi Szegpułki udał się wraz z nim 
z Jazwłownyka (gdzie był na waka” 


Echo bestjałskiej zł rodni. 


| 
| 
| 
| 
| 


Saącik humoru. 


— Czego pan sobie życzy, młody 
człowieku? 

— Mch, przepraszam .. myślałem, że 
io mój namiot... 


—D — 


MIĘDZY AKTORAMI. 

Pewna aktorka zwiraca sę do swej 
koleżanki z zapytaniem: 

— Czy nie mogłacy mi pani powie- 
dzieć, jak się uszminkować na starą? 

— Owszem — odpow'ada uprzejmie 
koleżanka — niech tylko pani lekko 
zetrze z twarzy, szniinikę. 

ROZTARGNIONY. 

Profesor St. był na ślubie swej sio- 
strzenicy i gdy wszyscy wychodzili z 
kościoła, spytał raptem sąsiada: 

— Czy idzie pan aż na cmentarz? 

í W GOSPODZIE. 

Gość do kelnerki: Proszę 2 jajka na 
miękko i dcbre s'owo! 

Gdy otrzymał żądane zamówienie - 
zwrepa się do niej i mówi: a gdzie do- 
bre s'owo? 

K.Inerka nac,hylając się do ucha. od- 
powiada niech pan nie je tych jajck! 
NA ULICY. 

Do zgubionego dziecka dziewczynki. 
Nie mogłaś się trzymać mamusi 

za rączkę? 

-- Kiedy jestem mala! 

— No to szódniczk|? 

— Kiedy nie mogłam dostać! 


cjach! do Smólnej do krawca. Szapu” 
łek mial lam kolegów, którzy obiecali 
mu jabikd. Wracając od krwka, wsią 
pili do niejakiego Heloiza, gospodarza 
w Smólnej, prosząc, by mogli zsi.rać 
jabłka. 

Gdy weszli do ogrodn, Feszcz.k pod” 
niósł japłzo a wtenczas padł strzał cd- 
dany przez ukrytego na dachu Helbiga 
z flopertu. rę 
Pocisk ugodził Feszczuka w czaszkę 
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Wielka zniżka cen obuwia 


wszelkiego rodzaju sprzedaje tylko przez „sierpień 


MAGAZYN OBUWIA K RACHA 


ul, Halicka 15 Tel. 61-37 


Ważne dla Dyrekcji Szkół: 


Termometry klasowe okienne, szkła po- 
więkrzające po zmiżonych cenach sprzedaje 
tylko Optyk Silber Lwów ulica Kilińskiego 1. 
obok Katedry. 


Lekarz-Dentysta 


Dr. 5. Mischel 


b. łekarz kliniki dentystycznej we Wiedniu, 
Lwów — Łyczakowska 36. 
powróciła. 


POFZURUJI 


" się dziewczyny do kuchni. 
Cukiernia, : 


Sykstuska l. 21. 


DOM oboz Rufparkowa, długoletnia dzier- 
zawa. Wiadomość: Murarska 24, uydozorey. 


ZAGINĄŁ zaprofestowany weksel na zł. 
217, ja. 31. 7 1929. Wyslawea M. Gru- 
der Mikołaju 8, zlecenie dr. D. Gruler j 
M (wiinhaut  Prolest niniejszy uniewa- 
źnia się. Łaskawy znaluąca zechee zwró- 
cić za wynagrodzeniem do Salomona 
Wachlmana, Lwów, Kazimierzowska 5. 


SAMODZIELNY korespondent polsko - 
niemiecki, buchalter z praktyką w przed- 
siębiorsiwie bandlowem i [ubrycznem, o- 
raz instytucjach samorządowych, poszukuje 
posady. Łask. zgłoszenia do Adm. „Dzien- 
nika Ludowego” pod ,.200 zł“ ! s 


POSZUKUJE się rutynowanej wychowa- 
wezyni do 9- letniego chłopczyka, któ- 
raby się równocześnie zajęła jgospodar- 
stwem domowem. Zgłoszenia: Kopernika 
32, restauracja. 


SAMODZIELNY księgowy — bilansista i 
korespondent z długoletnią praktyką han- 
dową i [abryczną, na kierowniczych sta- 
nowiskąch z bardzo dobremi świadectwa- 
mi i referencjami, poszukuje odpowiedniej 
posady od zaraz. 


Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
„Dziennika Ludowego“ pod „Samodziel- 
ny“ 3 

= 4 


EZ tanio bo w podwórzu! 


KSIĘGARNIA POPULARNA Sapichy 29, 
poszukuje płatnego, zdolnego praktykanta. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową P. K. U. Lwów, na nazwisko 
Adalbert Raswiner, ur. 1899. 


POSZURUJĘ jakiejkolwiek qposadv. Man 
lal 18, oraz 3 kl gimnazjalne. Łaskawe 
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy 1 2), pod szyfrą Wiktor. 


ZDOLNY POMOGNIK HANDLOWY do- 
kładnie obznajomiony z branżą żelazno- 
techniczną, poszukuje posady. - Zyłoszenia 
pod „Fachowiec“ do Administracji. 


RUWGYNOWANE)  PARIKRKI poszukuje 
od zaraz „Farmacja“, spółka aptekarska 
wytwórczo- handlowa, Lwów, ul. Piekar- 
sha, |. Ala. 


MLODY URZĘDNIK kawaler z kilkuletnią 
praktyką biurową, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej. 
Łaskawe zgłoszenia, nadsyłać na adres 
Mozes Zuckerberg, ul. Kowalska l. 15, 
Drohobycz | 


PRAWO 0 EMIG 


RACJI W POLSCE 


> "Toksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych 
| wraz z komentarzem, 


| DODATEK: Przepisy imigracyjne o warunkach wjazdu do Argentyny, 
j Australji, Brazylji, Francji, Kanady, Niemiec, St. Zjedn. Am. półn. 
i Urugwaju z wzorami podań i formularzy. 


Nakładem Minist. Pracy i Opieki Społecznej 


cena 3:50 — z przesyłką pocztową 1i1'— Zł. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Szajnochy I. 2. 


Ważne 
dla robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego kryzysu 
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wnictwo naszego pisma, pragnąc. 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, 'pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez- 
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy robot- 
ników, me mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po- 
średnictwa pracy, jakoteż ġia 
ofiarujacych pracę praco- 
dawców. z 


rz 


Ogłoszenia zamiejscowe 25°% 


Mieaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 
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Wyd. Lwów, ul. L, Sapiehg 77., Tel. 496, 


